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Sprawa odnowienia przymierza augioisko- 
japońskiego, obowiązującego oba państwa 
do Hpca r. 1921, jest przedmiotem rokowań 
dyplomacji obu tyc-h państw. Uchodzi za 
rzecz, pewną, żo przymierze zostanie z pe- 
wnemi zmianami odnowione —  poczem^ je
go treść mą być zakomunikowaną Lidze 
Narodów.

Jaki będzie «e©l tego przym iera? Prze
ciwko komu będzie skierowano? W  końcu, 
jak będzie reagować na to Ameryka? 
Oto —  pytania, któremi interesuje się 
opinia publiczna i dyplomacja całego 
fcwi&ta.

Pranie od dwudziestu lat polityka japoń- 
łka opierała się w znacznej mierze m, przy
mierzu z Anglią. Japonia, przewidując star
cie orężne z Rosyą, zawarła to przymierze 
w 1902 r., z początku na lat pięć. A  wi
dząc korzyści, płynące pośrednio zo związ
ku z W. Brytanią, postarała się, by sojusz 
ten przedłużony został znowu na dalszydh 
lat dziesięć. Odnowione przymierze angicl- 
eko-japoiiskio asekurowało niejako Japonię 
przed ewentualnym rewanżem Rosy i, kła
dąc równocześnie tamę dalszej ekspanzyi 
rosyjski oj na Dalekim Wschodzie. Zanim 
okres dziesięcioletni upłynął, przymierze zo
stało odnowione, jednak z pewnymi zmia
nami. Jedna z nich zmuszała Japonię w po- 
"wnych warunkach do wystąpienia przeciw
ko Niemcom, druga zaś klauzula zaznacza
ła,, iż obowiązek czynnej pomocy nie istnie- 
3° dla Anglii, o ile wybuchnie wojna mię
dzy Japonią a Ameryką. Rząd bowiem an
ie ls k i po wojnie rosyjsko - japońskiej 
fcoryentowiał się, iż przeciwko państwu Mi- 
Kada wysunęły się na Wschodzie Stany 
Zjednoczone, będące daleko groźniejszym 
przeciwnikiem, niż pokonany carat. 0  ile 
Anglii w  wielu punktach jej imperyum zar 
greżała potężna Rosja —  o tyle między 
boli tyką angielską a amerykańską nie było 
żadnych faktycznie sprzecznych interesów. 
W pływy amerykańskie, zagrażające coraz 
bardziej interesom Japonii, wzrastały* Pań
stwo zaś „Wschodzącego słońca.*, ehcąe 
się im przeciwstawić, zawarło z Rosyą. da
wnym swym wrogiem, tajny sojusz, opu
blikowany swego czasu przez rządy boisze- 
wiokio.

Wojna światowa wytworzyła dla Anglii, 
Ameryki i Japonii zupełnie nową sytuacyę 
polityczną na Dalekim Wschodzie. Rosya, 
przeciwko którei skierowane było przymie
rze japońsko-angielskie. zniknęła na szereg 
łat z horyzontu. Natomiast stosunki między 
Japonią a Ameryką stają się z dnia na dzień 
bardziej naprężone.

 ̂Nowa ustawa agrarna w  stanic Kalif or- 
e e l  zakazująca wstępu ro-botnikom japoń
skim, stała się początMem dalszych niepo
rozumień. •

Wprawdzie nienawiść i obawa przed żół
tą rasą ogarnęła dziś oprócz Stanów Zjedn. 
i Kanady, Australię i Nową Zelandyę, je
dnak te sprawy sporne dadzą się wyrównać 
w drodze dyplomatycznej, chociażby tylko 
ha jakiś czas. One same nie spowodują zer
kania stosunków między Japonią a Ame- 

Dla Ameryki bowiem właściwe nie
bezpieczeństwo leży w  rozroście potęgi ja-

jpońskiei na wschodnimi wybrzeżach Azyi 
■i na* Ocoamie Spokojnym.
I Japończycy przez opanowanie północnej 
ezę&ći Saehalinu, Korei, Władj^-ostoku a 
przedewszystldem przez zagarnięcie na. mo
cy traktatu wersalskiego dawnych dzier
żaw niemieckich w Chinach, stworzyli dla 
swej azjatyckiej polityki nadzwyczaj silno 
punkty oparcia. Oprócz tego Japonia na 
mocy wyżej wymienionego traktatu do
stała mandat nad wyspą Yap, oraz nad in
nymi przez Niemcy, entemue odstąpionemi 
wyspami, leżącymi na Oceanie Spokojnym, 
na północ od równika. Sporną kwestye 
tworzy wyspa Yap. jako punkt węzłowy sio- 
ei kablowej, nad którymi do prawa kon
troli rości sobie pretensyę Japonia, Przeciw
ko ternu stanowczo protestuje Ameryka.

Wprawdzie wschodnią część Oceanu Spo
kojnego od zachodniej dzieli ogromna prze
strzeń, jednak wyspy Hawajskie —  lf/żące 
w pośrodku, a zamieszkałe w połowie przez 
Japończyków —  wraz z Wyspami Karo
liński orni w rękach Japonii, zagrażają bez
pośrednio Filipinom, a temsamem i Amc- 
ryco.

Spór amery Irańsko japoński jest zaltom 
właściwie walką o panowanie na w schod
niom wybrzeżu Azyi i nad Oceanom Spo- 
kojnym. I tak tę sprawę pojmuje rząd ame
rykański, któru uspakajając Anglię, stwier
dza, żo jego zbrojenia nie są przeciw niej 
skierowano. Wilson, korespondent angiel
skiego pisma ..Daily News” , donosi z N. 
Jorku, żo „około marca roku zeszłego, ame
rykański departamont marynarki zajmował 
się programem reorganizacji strategicznej. 
W  myśl tego programu podstawy operacyj
ne na Oceanie Atlantyckim mają być zre
dukowane, a uzyskane stąd oszczędności 
obrócone na rozszerzenie podstaw na Ocea
nie Spokojnym. Zdaniem korespondenta 
amerykańskiego niema na morzu bezpośred
niej rywalizacji między Stanami Zjednoczo
nymi a Wielką Brytanią. Istnieje raczej pe
wien podział między tern i dwoma, potęgami 
morski emir flota brytyjska przeważa na 
Oceanio Atlantyckim, zaś flota amerykań
ska na Oceanie Spokojnym.

Ten sam korespondent oświadcza dalej, 
iż niebezpieczeństwo angielsko-amerykań- 
sldego konfliktu mogłoby zrodzić tylko nie
ufność. A  takowej Ameryka nie żywi ku 
W. Brytanii. Równocześnie Stany Zjedno
czone spodziewają się, że gabinet angielski 
ufa tak samo rządowi waszyngtońskiemu.

O stosunkach na Oceanie Spokojnym w 
tej samej korespondencji piszo Wilson, że 
„politycy republiki amerykańskiej nie spo
dziewają się niezwłocznego kryzysu na 
Oceanie Spokojnymtł —  ale Ameryka do 
niogo się przygotowuje.

Widzimy więc. że w obawie tego kryzy
su odbywa się imtenzywne zbrojenie wszyst
kich tnzech mocarstw morskich. Jednak ża
dne z nich w tym wyścigu nie może do
równać Ameryce. W  niedługim czasie Sta- 
iny Zjedn. przewyższają co do wielkości i ja- 
J kości swych sił morskich Anglię i Japonię 
; rasem wzięte. Dlatego też W. Brytania, mi
mo zapewnień amerykańskich. dażv do so
juszu z Japonią, aby sie zabezpieczyć na 
wszelki wypadek. IŁ  MIANOWSKI*

Listy warszawskie.
Warszawa, 9 stycznia.

(Zapowiedź wiosny? — Orgia zwyżki cen. — Groź
ba strajku urzędników państwowych. — Ich tru
dna sytuacja finansom a. — Wywiad z ministrem 
koleb — Zwiększenie taboru kolejowego. — Lepsze 
widoki komunikacji osobowej. — Idziemy na
przód. — P. A.T. i prywatne dziennikarskie agen- 

eye telegraficzne).

W  Alejach Ujazdowskich zalatuje już wio
sna. Po dżdżystych dniach, przesyconych wil
gocią i mgłami, c epły promień słońca budzi ra
dość. a wzruszenie szczere ogarnia mieszczu
cha, zatrwożonego brakiem opału, na myśl zbłi 
żającoj się wiosny, której zapowiedz dobywają 
się z ogrodów i parków. A  może, jak minione
go roku, czekają nas mocne mrozy? Tymeza- 
Bem z drzewem niesłychanie krucho, tor! zaczy
nają sprowadzać, ale trudności kolejowe wy
stępują na każdym knoku, węgiel zaś należy do 
zjawsk zbyt nieuchwytnych, zarówno wskutek 
jego braku, jak i ceny.

Wogóle ceny rosną w tempie błyskawicznym. 
Tuż przed Różem Norodzenicm poszły one w 
górę i naturalnie niê  spadły. Komisja badania 
wzrostu cen stwierdziła wzrost kii w przeciągu 
grudnia o 43 proc., gdy w poprzednich miesią
cach wzrastały przeć ętnie o 15 do 20 proc. 
Rozmach w zwyżkach byma jmr.lej nie słabnie.

ani środków złu strawić czoła.
Symptomatyczricjsze ponad wszytko to 

ruch pomiędzy urzędnikami. Coraz głośniej roz
brzmiewa pomiędzy nTni żądanie zrównania 
ich w poborach z ukwalifik-owanymi i nieukwa 
lifikowanymi robotnkami. Groźby strajku urzę
dników państwowych są objawami budzącymi 
bardzo poważną troskę na przyszłość. Do straj
ku zapewne nic dojdzie, ał© sam fakt roztrząsa
nia w poważny sposób takiego zagadnięta jest 
ezemś potwornem. Niechybnie w tein jest wipIp 
agitacji czynników rozkładowych, ale trzeba 
też uwzględnić istotn’e tragiczne położenie ro
dźmy urzędniczej, która zarab a np. około 8000 
mkp. miesięcznic, gdy koszt skromnego utrzy
mania rodziny sześciogłowej wynosrl około 500 
mkp. dziennie.

Są pewno dane, że stosunki kolejowe, od ktA 
ryrh i aprowizacya i drożyzna wielce zależą, 
ulegną w nledług ej przyszłości zmianie na lep
sze. Z rozmowy z p. ministrem kolei Jasińskim, 
którą właśnie miałem dzisiaj, widać, że przy czy 
uy trudność komunikacyjnych tkwiły w dużej 
mierze także w woj™*©. Na jej cele musieliśmy 
oddać środki komunikacyjne i całą politykę ko
lejową dostosowywać do potrzeb wojska.

Pods ta wiewem staraniem naszej polityki kole 
jowej jest zwiększenie taboru a przedewezy&t 
kiem zwiększanie liczby lokomotyw. W listopa
dzie rząd nasz ufał otrzymać z Niemiec kilka
dziesiąt parowozów, ale władzo niemieckie 
sprzeciwiły się ich wypuszczaniu za gran-co pań 
stwa, zwłaszcza do Polski. Trzeba było io-ter-

wecicyi djpłomatyczucT; ale kiedy ona odniosła 
skutek, okazało się, ź fabryka, u której loko
motywy były zamówione i zakupione, tymi- 
czasem jo sprzedała. Minie kilka miesięcy, za
nim będą nowe. Jednocz-eśnie N emcy mają 
nam oddać w ciągu stycznia około 150 lokomo 
ty w, przypadajajcych nam z tytułu ropartycyi; 
pozostałe nam należno 830 maszyn są zobowią
zane dostarczyć w ciągu ał&jhłiższyTch eztmck 
miesięcy.

Wreszcie rząd traktuje i  fnną ameiykańską 
BaldwLna o kupno maszyn amerykańskich^ ale 
wobec nader wysokich kosztów, dioło 30 milio
nów za jeden parowóz, trąnzakeya może nastą
pić tylko w drodze jakichś koncesyi na polu na 
ftowem, co wchodzi już w resort Min stei^twa 
skarbu.

Uwzględniając wszelako nadzieje te  na lep
sze, Ministerstwo ko’ ei opracowuje już rozkład 
jazdy od 1 maja przy zwiększaniu znacznem 
liezby pociągów, a tom samem dużem ułatwioniiu 
komnnikacyi osobowej. Do widokówr na lepsze 
uprawnia w"zro5vt procentowy wagonów i maszyn, 
wycliodzącycJi z remontu.

Niedomagania są u nas wielkie, ale też mus* 
być większa ardżdi irtnięje wyrozumiało-ść spo
łeczeństwa. Faktyirznie ‘dziwmy nieustannie na
przód. Weźmy przykład z życia dziennikarskie
go. Podstawą dzieurrikarstwa jest szybkość i 
prawKlzTwł^ć infomiacyl Jednym z8 sposobów 
uzysk wukTiia ich są agciuc}*e informacyjno-pra
sowe. We wszystkich niemal państwach są one 
prywatno o oharalcterze półoficyalnym. Reuter 
w Anglii, Haras wre Frarcyi. Age-ncya Btefa- 
niego we Wioskach, Biuro Wolffa w Niemc zech. 
Assocleted-l^reęis w Stanach Zjedrocznnrch 
wszystkie są one ‘n^tytucyami prj^watnonń. a '; 
pozostającemi pod kontrolą rządową i irspiro 
waoe przez rząd. Jeno auistryuekie Biuro k»rTcs 
pondcffwiyjn©, tudzież rosyjska Piofrogrodzka 
Agencja Telegraficzna hrły rządowe i — fmik- 
cyorowały źle. Za rządów Moraczewsk>go na
si ąpik* upaństwowienie Polskiej Aganryi TcJ<- 
graficznej (PAT-a). Ileż kłopotu z PAT-em ma
ją czionarkarze, ileż razy czytelnik musi czy
tać przepojono goryczą uwag' redakcyjne na 
jego mizerno funkeyonowanie! Uwagi te *ą słu
szne. Ale najeży wziąć i drugą stronę medalu* 
zasoby finansowe PAT-a. Wówczas można by 
się przekonać, ii PAT operuje śmiesznie małe 
mi mimam i dlatego n£e może wydąźyń obo
wiązkom.

Szczególnie niepochlebnie dła PAT-a wypadłą 
konkurencja z powstałą latem ł  r. agencyą, 
opartą o kapitał prywatny „East Exprcssem“ , 
prowadzoną przez red. Ntsskorskiego. W chwi
li obecnej targi z konsorcjum ,.East^F,xpressu'‘ . 
t-oczace się praw'e od roku, dobiegają końca 
W niedługim czasie nastąpi zlanie «ię PAT-a t 
,.East-Expressero“ , z zatrzyma-Gipan kontroli pań 
stwowej, jak w bvnych naństw^b zachodnich. 
Będz’e to jodyno wyjście, wbrew ptajiowraku 
lewicowców, którzy i w tom węszą jakąś intry
gę .reakcyiM. #

Poza temi agm^yami działają u nas i foce 
prywatne. T tale, „Orient” jest instytucją zbT- 
żena do sfer. skupiających się około Na zelrc- 
go Dowództwa i posiadających ii.fWrm.^cye z 
terenów, gdzie wojskowość ma wpływy d.ecy- 
dujace. „PoŁprcss" jost biurem informacyjnym 
prywahnecrtL p. Domańskiego, b. majora wojsk 
p̂ Usk ch, b. referenta militarnego Rzeczypos po 
litej” , występującego taro pod kryptonim'm M. 
Mi es zduńskiego. Oporuje przeważnie sprawami 
rosyjskiami „Ruseprcss” to ageaicya w yłąm l* 
poświecona sprawom rosyjskim, założona przez 
dwu dz enndiarzy * ?rf>ozu Sawinkowa. ^War
szawskie Bmro Kornsp.“ stanowi prywafną im
prezę p. Onmga i obfJuguje teraz przeważnie 
T*rasę rosyjską. Żydzi posiadają „Agencję M 
Mozesa“. „Krosowe Biuro Prasowe” , założonQ 
przez Straż Kresową, zajmuje się specyalnie n 
formowa^ścm o życiu krosów wschodnich. Na 
koniec „Hermes” jest instytucją, powstałą 
pizy poselstwie czocbo-słowackiem ! informuje 
o stos unka' h wśród pa Ad w słów ańskirh.

Zacytowaliśmy szereg działających agencji 1 
oświefliUśmy je. aby czytelnik mógł się oryen- 
tować w źródłach, które wiadomości podają

—-eki.
r-  ̂»i ■ • -i ii

Skandale protekcyjni
Przy końcu ubiegłego roku w jednym 

* artykułów wstępnych „Głosu Narodu'4 
(„Karycrowicze”) omówiliśmy zasa<lniczo 
skandaliczną gospodarkę protekcyjną, uprą 
•wianą u nas przez ludów: ów z pod znaku 
„Piasta*4. Obecnie przynosi tygodnik ,Lud 
Katol cki” ciekawe szczegóły o tąj gospo
darce, będące niejako ilustracją naszego 
artykułu.

Wspomniane pismo w artykule wstęp
nym swego ostatniego numeru p. t. „ I  ma 
być dobrze?** pisze, między innemi:

P. Piątkowski, koncyp cE .t adwokacki. czv 
notaryalny, nie mający za sobą żadnej praktyki 
administracyjnej, zostaje nagło starostą w No
wym Sączu, a potem w Limanowej tylko dlate
go, że jest ludowcem. Ta sama bisborya z p. dr. 
Benedyktem Łąckim. Z nauczyciela dzieci ludu 
wea p. hr. Lasockiego zostaje starostą w Tamo-

Ilismsy skarżą się.aa biudytHra!
Berlin. P. A. T. Urzędowo Biuro Wolffa peda- 

je: Niem. de)egą(ya .pokojowa wręcsyla wczo
raj notę rządowi ang elskiemu, francuskiemu i 
włoskiemu, w której powiedziano m. im: Od
czasu polskiego powitania styczniowego stają 
się stosunki nad granicą południową i wscho
dnią G. Śląska z dnia na dzień nae do zniesienia. 
Niesłychane gwałty i okrucieństwa wydarzają 
się nieustannie. Polacy uprawiają terror polity
czny we wszystkich możliwych formach (!). Je
żeli wogóle ma się odbyć normalce głosowanie, 
to rząd niemiecki musi oczekiwać, by ze stro
ny koalicji pośpieszano z pomocą i to z naj
większym- pośpiechem i emergją. Rząd niemiecki 
musi szukać przyczyn simitnego pobeżena, w 
rJedostatecznych zarządzeniach międzynarodo
wej komisy i, skierowanych przeciw zbrodniom 
zwyczajmyim i politycznym. N ’epow.ność syt.ua- 
■cyi może być zażegnana przez skuteczne zam
knięcie granicy prlunlniowej i wschodniej 1 
przez ogłoszenie sianu oblężenia w stosunku do 
bandytów i nxtruerców.

Do ncąy dołączył rząd niemiecki materyal 
dowodowy. Obejmuje •'sn statystykę wykazują
cą zwiększenie eię zbrodni od początku okupa- 
cyi, następnie wybitniejsze akty gwałtów po
pełnionych, oraz przedstawia stosunki policyjne 
vv piWriatach granicznych i donosi o przejściu 
'■■-zez granTcę 22 ciężkich zbredmśarzy do Pol
ski f?>.

Warszawa. (Trfef. wł.) Niemiecka defegacya 
pokojowa wręczyła wczoraj notę Radzie amba
sadorów w Paryżu, jednocześnie zakomunikowa 
la ją I>ondynowi i Rzymowi. Nota ta omawia 
stosirki na Gónnym Śląsku, wskazując na ter
ror Potekr w tym kraju, domagając się zani
knięcia granic pomiędzy Polską a G. Śląsk km. 
Rząd polski w ciągu najbliższych dni wystąpi 
z bezwzględnym protestem przeciwko insynua
cji rcemieckiej, jakoby Polska ściągała ua G. 
Śląsk swoje wojska.

Berlin. P. A  T. Wied. Biuro koresp. Posie
dzenie konj syi spraw zagr. odbyło się w obe
cności kanclerza i ministra spraw zagr. Oma- 
wiaoo ostatnio  ̂wynvianione no-ty z koalicją, w 
szczególności zaś kwestyę G. Śląska. Obrady 
były poufno. Medzy stronnDtwami panowała 
zgod?w>ś6 co do tego, ź© sbcsimki obecne na G.

brzegu, potem w Nowym Targu, a obecnie mh- 
uują go prezesem Okręgi^cgo Urzędu Ziem
skiego w Krakowie. P. Zachara, profesor 
ny i grek-, zostaje kierownikiem wydziału rol- 
niestwa w komisyi lils^widacyjnej, a obecnie jest 
inspektorem szkół rolniczych w Makpolsce. 
Prof. Leon Rymar z Tarnowa zostaje delego
wany przez p astowców na ważne narady finan
sowe w Ministerstwie skarbu, mające poprawić 
-tan naszej wa-uty. Ludzie w Tarnowie, gdy 
się o tem dowiedzieli, to jedni parskali ze śmie
chu, a drudzy trzęśli się z oburzen a. „Żelazny” 
prawnik p. Wąsowicz zostaje kierownikiem 
Urzędu Ziemskiego w Tarnowie, bo jest ludow
cem i t  d.

Z dnig ej strony ludowcom wszystko wolno. 
Nauczyciel ludowcowy może całymi dirami i 
tygodniami ni© uczyć dzieci w szkole b^a po
wodu i przyczyny-, tylko handlować łub uprą- 
wać politykę i nic mu się za to tóe stanie. Sta
rosta hib komisarz może całe dnie spędzać spo
kojnie na polowaniu, o ile tylko jest ludowcem. 
To nic, że ludzie tygodniami i miesąeanu cze
kają na załatwienie swoich spraw, narażając 
aię na kcśzta i stratę czasu.

Posłowie ludowcowi dostają pozwolenia na 
wywóz całych wagonów skór do wrogich nam 
państw i to wtewzas, gdy żołnierze nasi cho
dzą boso i gdy dzieci, zam ast chodzić do szko
ły, muszą z braku obuwia siedzieć za pioccm 
w domu.

Ludowcom, chociażby była bogaci, wolno ku
pować folwarki, cłioc aż według ustawy rolnej 
te folwarki miały przypaść bezrolnym i mało
rolnym. Milionerowi p. Salpeterowi z ^abna w 
pow. dąbrowskim mimo usilnych starań n'epo- 
dohna odebrać składowri tytoniu, chociaż bie
dni remalidzi i biedne wdowy po poległych żoł
nierzach giną z nędzy, bo ma przyjaciela wpły- 
wowłfg-o posła ludowcowego.

I czy w tych warunkach i w tych stosunkach 
ma być w Polsce dobrze? Polska ma wszelkie 
warunki, żeby być państwem potężnem i szczę- 
śFwem. I  takiem państwem niewątpliwie wcze
śniej, czy później będzie. Ale łajdackie, protek
cyjne, niedołężne, partyjne rządy i zgubna go
spodarka muszą się raz już skończyć.

Ameryka —  „ziemią obiecaną”.
Wzmożona fala emigracyjna żydostwa do Sfc. 

Zjednoczonych wywołuje w Polsce uczucie ulgi, 
staje się natomiast ciężką 2gryzic*fcą dla Amery
ki, jej społeczeństwa i rządu. Nie od rzeczy 
przeto będzie zapoznać s‘e z istotnym etanem

Śląsku i ogłoszony nd^av.no regulamin p!eb5> 
scytowy powinien być CHnówiony na plAiajneia 
poeiedzeniiu Reichstagu.

BANDYCKI NAPAD NIEMCÓW W RYBNIKU

Bytom. P. A. T. W  niedzielę 9 b. m. odbyło 
się w R y b n i k u  zebranie niemieckie. Ponle* 
waż między zebranymi było w'eJu taldch, któ
rzy nie zgadzali się z wywodami mówców, kiłk. 
ku bandytów postaasowiłó zemścić się na Polar 
kaciu Uzbrojeni udali się oni przed bramę k o  
miearyatu polskiego plebiscytowego i usiłowali 
wtargnąć. Aby Niemców odstraszyć, Polak, na- 
zwisldem P a w 1 e t a, strzelił z rewolweru. 
Bacdyoi mimio tego w dalszym ciągu napierali, 
przyiczem zranili ciężko jednego z urzędników 
polskiego kofwisaiymtu plebiscytowego, bronląr 
cego wejścia do domu. Z bandytów nie areszto
wano nikogo, ra tom'ast polieya aresztowała 
P a w i  e tę , który użył broni w obronie życia, 
nie szkodzą© jednak rdk-oanu. Z powodu tego na 
padu Niemców panuje wśród Polaków całego, 
powrlaiu rybnickiego wioli:'© rozgoryczenie.

PLOTKI O WKROCZENIU WOJSK POLSKICH

Berłisj. (Ea&t E:xpress). Prasa niemiecka roz
siewa systematycznie tccidencyjne plotki o za
mierzonych jakoby zbrojnych przygotowaniach! 
do po?v/stania polskiego na G. Śląsku. Upór, z 
jakim te plotki są powtarzane wslmzuje, żo 
chodzi tu o jakąś akcyę planową. „Yossiscka 
Ztg.“ powołują© s'ę na irfcmiacyc, pochodząc© 
rzekosrso z kół przemysłowych pisz©, że pogło
ski o powstjffliu poiskiem przybierają od kilku 
dni poważny charakter. „Yossische Ztg.f< twier
dzi daleg, jakoby po z&nieeharńu krolrów wojetf 
nych na wschodzie, na granicy śląskiej sk.r/n> 
centrowane były oddziały wojsk polskich. Odx 
działy polskie wkroczyć mają na terytoryum 
plebiscytowe po wybuchu powstańca. „Nowe 
plany po£sk’e”  zakomunikowane być mają prze 
woduaczącema komisy! międzysojuszniczej.

USTALENIE GRANICY POLSKO-NIEM.

Gdańsk. P. A  T. Dzieamiki tożejsam docoszą 
o oetatecznem ustaleniu gTanicy polsko-merrue- 
cfelęj w powiecie Ostmdzkim. Ewakuacja mnej- 
scowości, przyznamych Polsce, względnie Niem
com, nastąpi 15 stycznia b. r.

żydoiTsldej fali em'gracy ji>-j na podsfav.de dar 
uych statystycznych.

Ogółem biorąc, cyfra emigracyi do St. Zje
dnoczonych już w ostatnich dziesięc u latach 
przed wojną wznesła niepom crnicw Według M. 
Kennetha i L. Robertsa („S. E. Post” ) w okre
sie tym przybyło 2,347.63(1 emigrantów z Au- 
stro-Węgler, 2,196.884 z Włoch i 1,994.284 z 
Rosy*. Nieproporcjonalnie widki odsetek sta
nowią tutaj źydd.

Żydowski komisarz Tow. poanocy i ochrony 
immigrantów w  Ameryce oświadczył: „Gdyby 
istniał statek, mogący pomieśc ć S miliony jm- 
sażerów, natychmiast* 3 miliony poisldch żydów 
przeniosłoby eię do Ameryki**. Szef sekcji dla 
s*praw ean'gracjjnych w polskiam Ministerstwie 
pracy zaznaczył w swoim czasie, iż 250.000 
osób wypełniło wszelkie formahncóri, aby módŁ 
wyjechać do St. Zjodnoczonych. W liczbie tej. 
znajduje sio 225.000 żydów!

W rapotrtach amerykańsldego „Biura ‘mmigT* 
cyjnego” zapiVamo w r. 1904 przyjazd 106.236 
żydów, w r. 1906 •— 153.748, a między 1 lipca 
1918 a 30 czerwca 1914 —  188.051 żydów, prze 
ważni© z Polski wszystkich trzofh zaborów. Tę 
żyłkę do enńgracyi tłómaczy po ezęśei postę
powań c ruchliwych agentów, którzy żydom 
polskim opowiadali cuda o łatwości zdobywa
nia dołarów» na drugiej półkuli. Obecnie agenci 
przestali wprawdzie dz-ałać, lecz ich legendy, 
trwają po „ghetta* h*‘ w całej pełni.

Jeżeli s jednej strony piękne koneskopy od
pływu centralnych” nas radują, to z drugiej —* 
Ameryka powinna przypisać własnej nieostro
żności grozę zabagffdena kraju przez element 
żydowski. Zżydzone lub czysto żydowskie cc- 
ganizacye amerykańskie zasypały forma?nie ży
dów środkowej Europy podarkami w złocie I 
w naturze. Nie dzwota, że w rezulta<cde Amery
ka wydaje się im niewyozerpanjon rezerwuarem 
bogactwa. W samej Polsce „Jorrt Distribution 
Comittoe** rozdzielał dotąd około 5 mil osnów 
dolarów miesięcznie!

Żydzi pragną za tom zstąpić do źródeł złoto
nośnego Paktolu, nie gardząc żadnym środkiem, 
godziwym, czy negodzawym. I tak sam p. 
Hirschfield, rozdawa „manny** —  jak zauważa 
złośliwie „Ła Vieił!e France”  — przyznaje* iż 
emigranci żydowscy w celach „amerykan!zar 
cyi“ często gęsto fałszują na paszportach swe; 
nazwiska* Dzięki wspaniałomyślności Ameryki,1 
członkowie „gh&tta” w Polsce żyją Dierzadko 
7. procentu od kapitałów nadsyłanych im z  za 
Oceanu.

W  ten sposób żydzi zalewają Amerykę, gra- , 
bląc ją równoczesna© z Bieniodzy.
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Ś. P. KONSTANTY BUSZCZYŃSKI. Wczo
raj zmarł w naszem mieście /nai.j i zasłużony 
dla sprawy narodowej b. konsul polski w Ame* 
ryce, Konstanty B u s z c z y ń s k i ,  syn znane
go psarza Stefana, autora szeregu głośnych 
dzieł, jak „Obrona spotwarzonego narodu1* 
i „Upadek Europy". Urodzony w roku 1858 
w rodzinnym majątku Nieanirczu (pow. mohy- 
lewski, Podole), po ukończeniu st-udyów, oddal 
się pracy na roli i stał »'ę . wkrótce jednym 
z najwybitniejszych właścicieli ziemskich. Za
łożył kfikanaśo'© rolniczymi stacyi doświadczal
ny cłi, jak w Górce pod Krakowem, oraz w Sta
nach Zjednoczonych, dokąd powołał go rząd 
polski na zaszczytne stanowisko pierwszego 
gen. konsula Rzpltej. Na stanowisku tom prze
bywał ś. p. Buszczyński rok, podczas którego 
roztaczał wydatną opiekę nad licznean uchodż- 
twem polski em w Ameryce. Ustąpiwszy z zaj
mowanego stanowiska wskutek walk partyj
nych, zamieszkał z powrotem w Krakowie, 
gdzie dom jego, zwłaszcza podczas wojny 
światowej, był zawsze ogniskiem zebrań towa
rzyskich elity duchowej naszego grodu.

Szczery i gorący patryota, całe życie poświę
cił dla dobra umiłowanej Ojczyzny, dążąc zwła
szcza usilnie i stale do zacierania różnic partyj
nych, dzielących społeczeństwo. Z pismem na
sz em łączyły go dawne i serdeczne stosunki, był 
bowiem jednym z prerwszych naszych współ
pracowników, nastanie zaś współwlaśoi<yelem 
p«ma. Schodzi do grobu rzadka wzór prawe
go i zasłużonego obywatela. Cześć Jego pa
mięć.'!

ZAKOŃCZENIE STRAJKU POCZTOWCÓW.
. Trwający przez cały wczorajszy dzień strajk 

funkeyonaryuszy pocztowych w Krakowie za
kończył się późnym wieczorem. Wobec prawie 
zupełnego uwzględnienia postulatów pracowni
ków pocztowych, zebrani na wiecu strajkujący 
uchwalili przystąpić do pracy dziś o godzinie 
8 rano.

C Z Y  BĘDZIE STRAJK W  ZAKŁADACH
MIEJSKICH? W ostatni dzień starego roku po
stawili robotnicy gazowni i elektrowni miej
skiej szereg daleko idących żądań, grożąc 
strajkiem. Komisya gazow o-elektryczna uchwa
liła wówczas rozpatrzyć do diró 15 żądania 
i definitywnie je załatwić. Subkomitet komisy! 
pracował ir.tenzywnie w zakreślonym termnle 
i wczoraj wieczorem zakończył naradę. Uchwa
ły subkomitetu zaspokajają w przeważnej czę
ści żądania robotników. Obok znacznej ilości 
pracowników, którzy otrzymują etat, ma resz
ta zapewnione po 10 latach prawo do emerytu
ry, ci zaś. którzy przez 3 lata pracują, a nie 
są używani do prac przejściowych, uzyskują 
charakter robotników s t a ł ych ,  którzy mogą 
być usunięci jedynie na podstawie orzeczenia 
komisy:*,' złożonej z 7 osób, w tema 3 radców 
miejskich i prezydenta, 2 robotników, 2 urzędni
ków. Pozatem uchwalono znaczną podwyżkę 
płac, wynoszącą od 40—50 procenŁ Uchwały 
subkomitetu będą przedstawione komisy! gaa*- 
wo-elektrycznej, która zbiera ąię cteSś wieczo
rem ca posiedźon^e. Nie ulega wątpliwości, te 
komTsya zaakceptuje propozycje subkomkotu. 
Odoadnró zatem faktyczny powód do strajku. 
Jeśliby, m^mo to, wybuchł, to byłoby dowo
dem, że żądania robotników nie mają podstawy 
ekonomicznej. Sadząc ze stanowiska soeyatli- 
styczinych członków subkomiteUą przypuścić 
trzeba, że wśród robotników przeważy jednak 
rozum nad zaciekłością partyjną. W  każdym 
razie odpowiedzialność za następstwa ewentual
ne.en strajku pomosićby musiała P. P. S., która 
wzięła w arendę miejskie zakłady przemysłowe.

POWITANIE 6 DYW. W. P. Z ZIEMI KRA
KOWSKIEJ. ‘Imieniem prezydyum komitetu 
uroczystego powitania „Dzieci Ziemi Krakow
skiej11, prez. m. Fedorowicz i dow. m. gen. 
Stiller wysłali wspólnie zaproszenie na ręce

gen. Lindego, szefa 6 dyw., o wzięcie udziału 
w uroczystości niedzielnej, którą urządza Kra- 
ków na cześć powracających z frontu „Dziieci 
Ziemi Krakowskiej44. Jednym z punktów pro
gramu uroczystości jest goszczenie żołnierzy 
w gospodzie Y. M. C. A. przy ul. Zwierzynie
ckiej w n’edzielę 16 b. m. o godz. 3 po południu. 
Przyjęciem kilku tysięcy żołnierzy zajęło się 
krakowskie kupiectwo, które podjęło sę ugo
ścić drogich nam żołnierzy. Z uznaniem pod
nieść należy ofiarność kupiectwa krakowskiego, 
ktÓT® niewątpliwie w formie dalszych darów 
przyczyni się do przyjęcia żołnierzy ze straro- 
polską gościnnością.

N.re żałujmy darów dla żołnierza, który dla 
nas krew przelewał!

Z KRAK. KOŁA T. N. S. W. Wczoraj na po- 
siedzent u członków Krak. Koła T. N. S. W. 
przedstawił Dr J. Piątek, dyr. „Książnicy pol
skiej44, jej dotychczasowy rozwój. Z działalno
ści tej pożytecznej hwtytucyi Tow. naucz, 
szkół wyższych umieśćmy niebawem obszer
niejsze sprawozdanie. Na razie zaznaczamy, iż 
dyskusya nad referatem dyr. Piątka na temat 
„książnica T. N. S. W„ jej rozwój i przyszłość14, 
toczyła się około kwestyd, czy matytucya ta 
ma nadal pozostać kooperatywą nauczycieli 
szkół średnich, czy toż przemienić się na Tow. 
akcyjne. Szereg, mówców oświadczył się za re- 
zołucyą następującą, którą uchwalono: „Ksią
żnica polska11 T. N. S. W „ jedyna kooperatywa 
naucz, szkół średnich, powinna nadal zachować 
dotychczasowy charakter. Krak. Koło T. N. S. 
W. wyraża przekonanie, iż każdy członek T-wa 
pewmian w miarę możności zasilić kapftał 
obrotowy „Książnicy11 udziałami, względnie lo
katą swoich oszczędności, a to w interesie 
własnym, jak i w intereafie ogólnym całego nau
czycielstwa w Polsce11.

W CZYTELNI KSIĘŻY (Kraków, plac Ma- 
ryaćki 2) odbędzie się dziś (czwartek) o godz. 
7 i pół wieczorem zebranie, które zagai ks. kan. 
Dr Jan Korzcmldewicz na temat: „Przed roz- 
strzvercvę<T*em na Górnym Śląsku14.

OGRANICZENIE CZASU OTWARCIA LO
KALI PUBLICZNYCH. Namiestnictwo we Lwo
wie wydało na M&łopolskę rozporządzeni w 
sprawie ograniczenia otwierania teatrów, sal 
koncertowych, kinoteatrów i insyeh miejsc pra- 
Miernych. Na podstawce tego rozporządzenia 
miejsca rozrywkowe mogą być czynne ! otwar
te tylko do godz. 11 w nocy, zaś szynki tyike 
do godz. 9 wieczorem. Bale i zabawy publienne 
odbywać się mogą tylko do godz, 12 w nocy, 
jeżeli zaś są urządzane na cele dobroczynne, 
mogą trwać do godz. 3 w nocy. Przekroczenie 
powyższego rozporządzenfei karane jrędzre grzy
wną do 1400 Mp., lub aresztem do 6 miesięcy.

r M * H  I m  fwiufeu 
WIECE POSELSKIE KS. DRA LUBEL

SKIEGO. Korzystając s wakaeyi sejmowych, 
urządzR poseł ku. Dr Lribełski wioc© sprawo
zdawca© w Rajbrooio, w Żegocinie, w Króiew- 
09 (w  pów. bocheńskim) ! w Wojskowej (w po
wrocie brzeskim). Najpierw przedstawił Ucróte 
wmędzie zebranym rzeszom obecno położenie 
państwa, omawiając ssenej sprawę pokoju, 
sprawę Górnego Śląska i Zśemi WBeńskfcj, stan 
finansowy naszło państwa, a w szczególno
ści sprawy: senatu, refettany rołnej, poekdsfu 
Galcyi na 4 województwa i działalność stron
nictwa kat-olicko-hidowogo w Sejmie i pozą 
Sejmem. Nastanie omawiał najważniejsze 
sprawy I bolączki ludowe.

Wywody jego wszędzie spotykały się z mma- 
n‘em podobnie jak działalność jago 5 stronni
ctwa katołvcko4ud owego. Ludzie przekonują 
się coraz bardziej, że rządy ludowców i socja
listów ani Ojczyźnie, ani hn obiecanego szczę
ść’*  i raju rafo przyniosły, że te wszystkie otste- 
tuiee, jakie im robiono przed wyborami *— to 
była tylko jedna wielka Waga i oszustwo*. 
W  dyskiasyl, jaka słę rozwfeięła pe przemówie
niu ks. posła, żalono się na liczne niedomaga
nia I cadużycia, jakie się dzieją w tych powia

tach, gdzfo rządzą starostowie w myśl wskazó- 
■ wek p. Kiemika i p. Bryła.

PROCES PRZECIWKO MORDERCOM DRA 
MIELĘCKIEGO. W* Opolu rozpoczął się proces 
przeciwko bandytom niemieckim, z których 
ręki padł w ubiegłym roku w Katcn&cach 

’ adwokat Dr Mielęcki
ZGON POWIEŚCIOPISARZA. W Warezawi© 

'zmarł wczoraj znany powtcściopisarz i współ
pracownik „Kury era Warszawskiego41, Antoni 
Mieczn&k.

ZAROBKI ROBOTNICZE. Warszawski organ 
poale-syonistów, stwierdziwszy, że po dokona
niu demobriizacyi roczników żydowskie Zwią
zki zawodowe zaczęły ssę u s itó  organizować 
i wywalczać lepsze wąrwnki bytu, stwierdza 
mędzy innemi, że robotnicy żydowscy, zatru
dnieni w fabryce świec, zarabiają po 700 ma
rek dziennie, robotnicy żydowscy u farbiarzy 
zarabiają po 6000 marek tygodniowo. Jest to 
pensy a, o której marzyć nie może mlinfiste# 
polski.

JĘZYK POLSKI W SZKOŁACH ŻYDOW
SKICH. Z WSna donoszą: Na posiedzeniu sok- 
eyi szkolnej przy żydowskm centralnym Ko
mitecie oświatowym, uchwalono wprowadzić 
do szkół żydowskich przymusową naukę języka 
polskiego.

KIEREŃSKJ A  POLSKA. Jak wiadomo, u- 
chodził Kieroński oaiego czasn w oczach na
szych polityków lewicowych za Wielkiego przy
jaciela Polski Że ta przyjaźń budzić powrnna 
wielkie wątpliwości, dowiódł na ostatniem po
siedzeniu Tow. połsko-rosyjsk!ego w Warszawie 
p. Fiłosofow, który spotkał się z Kierońskim. 
P. Filosofc-w powiada, iż między poglądami ro
syjskiej organizacyi politycznej w Pojsce a ese- 
rów z Kicreńskhn na czele, w sprawie wscho
du ch granic Polski zachodzi wielka różnica.
0 granicach tych, podług Kierońskiego, można 
będzie mówić dopiero wówczas, gdy dojdzie 
do rowizyi traktatu wersalskiego i Mody Rosya 
znajdzró się na konferencyi pokojowej w cha
rakterze równouprawnionego jej uczestnika.

ZNIESIENIE PIENIĘDZY W  ROSYŁ Mos- 
jkiewska „Prawda11 podaj© dosłowni© rozporzą- 
i dK«cw rzą<lu sowieckiego, znosząc© używani© 
] plenfędgy na obszarze Rosyi. Uchwała ta mia- 
| ła wejść w życie z drócaoa 1 stycznia 1921 r.
| Opiewa ona:
j „Państwo i^e będzie przyjmowało w przyszło
ści zapłaty gotówką zx rozdzktł towarów po
między robotników urzędników i ich rodziny, 
za wynajmowanie mieszkań dła ro-botrików, 
urzędników i ich todz-in, za dostarczanie węgla, 
drzewa opałowego publicznym kstytucyom, ro 
botnkom i urzędnikom, za dostarczanie gazu, 
wody i elektryczności ! za prawo używania 
telefotoów. Od dnia 1 stycznia ma ustać po
bieram© pieniędzy za jazdę kolejową i przesył
ki pocztowo. W  ciągu miesiąca ma się utwo
rzyć specjalna komisya, mająca na celu ezu- 
warria nad wykonaniem ustawy, usunięciom 
obiega pfonfęcky i zaprzestaniom wszeUcwi Ib- 
terwów baakowych*1.

Na końca uchwały widtóoją dekawe słowa: 
nJefeB Mody dsieci n s w  usłyszą słowo „pio- 
biąds*, wyra® ten będą uważać za l»jkę, a na- 
sso wimkl dowiadywać się będą o piccłądra
1 książek historycznych®1.

GROŹBA STRAJI<U DZIENNIK AR SKIE(H) 
W  PARYŻU. P. A. T. donosi: Paryż był wczo
raj zagroźmy strajkiem dziennikarskim. Przed- 
stawidel© Syndykatu pracownfków dziennikar
skimi udaR się do redakeyi pism, żądając dzień 
nej podwyżki płacy © 8 franki W  raż1’© od
mowy, strajk miał wybuchnąć natychmiast. 
NI© doszło jednak do tego, albowiem 21 pism 
zgedk&o cię na podwyżkę.

’ w  /Collegium Novum, sala, K o p e r n i k a :  .JJ-orafura j 
: francuska doby wojennej41 (La iitteralure fnaK-aisc j 
I pendant la auerreh Wstęp 5 marek.
| Z TOW. FILOZOFICZNEGO W K R A K O W IE . | 
Na zebraniu nanl<owem w sobotę 15 b. m. o godz. j 
7 wieczorem, w sali seaninaryuni filozof., zagai 

; dyskusyę o E n erg ie  spiriliiciJe11 Bergsona — | 
proL Dt Rubczyński, killcu uwagami o zapatry
waniach Bergsona na stosunek duszy do ciała.

ÓSMY PODWIECZOREK „BIAŁEGO KRZYŻA" 
na rzecz naszego żołnierza, odbędzie się dzisiaj 
(we czwartek) w kawiarni „Esplanada" o godz.
4 i pół po poł. W części artystycznej programu 
biorą udział: p. Marya Korabianka, artystka ope
retki, Julian DobrzańskL artysta teatru im. Sło
wackiego, Adam Mazanek, artysta opery i Stefan 
Barański, kapelmistrz. Ponadto zospół orki<estrałny.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU KATOL. 
STRÓŻÓW, robotników i służby domowej odbę
dzie się 16 b. m. o god*. 6 popoŁ w lokalu przy 
uk Zwierzynieckiej L 7.

S teatrów kr*kow&Łl^L
CERVANTES I GOLDONI W TEATRZE IM. J. 

SŁOWACKIEGO. W sobotę 15 b. m. występuje
teatr Słowackiego z niezwykle interesującym wie
czorem klasycznego humoru. Złożą się na niego; 

i nie grane nigdy w Polsce interludyura Cerrantesa 
I i „Sługa dwóch panów41 (1 Goldoniego, „Teatr eu- 
! dowiiośei41, świetna i zawsz® żywa satyra na świat,
, który chc© być okłamywanym. Oryginalna ta gro. 
iteska obfituje w przezabawne sytuacye.

„Sługa dwóch panów" ma na scenach polskich 
: długą tradycyę powodzeń, jeszcze od czasów Sta 
I nisławowskicL Przekładu „Teatru eudownoćci"
■ dokoimł dla sceny krakowskiej znany poeta, E, 
i Leszczyński.
| V KONCERT SYMFONICZNY odbędzie się 
i w niedzielę dnia 16 b. aa. o godz. 11.30 w połu
dnie w teatrze Jul. Słowackiego pod dyre&eyą

M uska literatura, sztuki.

Braci Upskich.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

W dziale operetkowym przygotowuj© dyrekeya na 
czas n&jbliższy doskonałą operetkę polską Krze
wińskiego: „Majora ułanów", który od paru ntie- 

; s-ięcy nie schodzi z afisza w Warszawie. Aktualna 
tło (wojna bolszewicka), rodzinny, eiopły koloryt 
i humor utŵ oro, oraz bardzo melodyjna muzyka 
zapewnią tej operetce niewątpliwy sukces, śliczne 
tańce przygotowuj© do sztuki p. Koszutski Pre
miera w przyszłym tygodniu.

W  dziale dramatu wypełnia widownię wyborni® 
grano arcydzieło Szillcra „Intryga, i miłość11.

| Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Daf- 
Idejsza premiera ^)wójld hultajskiej" Noceya i 
j-manda zapowiada eię doskonała. Świetnie opraco
wana pod kierunkiem reżysera Nowackiego, far- 

] sa ta będzie miała i bogactwo humoru I werwę, 
j W rolach głównych wystąpią pp.: Bmczowa, Wcr- 
! nicz, Modzelewska, Fritsehe, Trzywdar, WojoŁ©- 
chowski, Pcleński, Dąbroweki i widu mnych.

CZESŁAW KADEN, znany ksbarocista, powró
cił z niewoli bolszewickiej i wystąpi w „Teatrze 
Nowości". W niedzielę 16 b. nu w „Wesołej Nocy*1 

j wystąpią także wszysey eszłonkowde byłego lwow
skiego „Ulact: Józefa Bortrwska, Kiwani Talajaw, 
Wacek Kałiciński — BOety od dziś u p. Rud
nickiego.

Rep^fftHsr featra ssi©J. ta. J. aś*»s«k!eg%

Czwartek 18 b. m.: „Orlątko" Roetanda.
Piątek 14 h. m.: „Orlątko" Roetanda.
Sobota 15 b. (Nowość) „Teatr cudowności" 

Ceryantesa, Sługa dwóch panów" Goldoniego.
Niedziela 16 b. nu: Po poł. „Betleem połskia* 

Rydla, wieczorem „Teatr cudowności" Oerv&nl«§a, 
„Sługa dwóch panów" Gołdoniego.

Rapartw  T n tr t  Powawt fa f ,
. i

STOW. PRZYJACIÓŁ FIL\NCYI W KRAKO
WIE zawiadamia: 1) Od dnia 13 b. m. we czwar
tek zostaje otwarty lokąl ezytohd przy uL Karme- 
Bckioj L 82, U p., między 5 a 7 wieczorem. 
2) Dnia 16 b. nu, w nirósłeta o ęodz. 6 wiecz. 
wygłosi odczyt p. Maryaa Kazimierz Morawski

Czwartek 13 b. bu: „Intryga i mftość".
Piątek 14 h. hu: Êhz«woGbdk tatmutełd*. <
Sołx>ta 15 b. m.: „Intryga, i miłość".
Niedziela 18 b. nu: ro poŁ „Chata za walą",

wieczorem ;v£jiężnłc?ka eaardaeza". - f

B a r t o s  ,B«gateir. ,
Czwartek 13 b. bi  ̂ ^hrójka hułt&jska", > 
Piątek 14 b. mj JDwójka hułtajsha".
Sobota 15 b. m.: „Dwójka hultajska".
Niedziela 16 b. nu: P© poł. „Powódź41, wieooo- 

rem ^Jwójka łmltajska".

Rtptrtaor ^Nowośoi".
Czwartek 18 b. nu: ^Dziewczę z Hohmdyi". 
Piątek 14 b. nu: „Dziewczę z Holandyi41.
Sobota 15 b. h u : „Dziewczę z Holandyi". 
Niedziela 16 b. nu: Po poł. „Dziewczę z Eclan- 

dy‘4, wieczorem „Dziewczę z Holandyi .

Humor.
W  czasach obecnych, kiedy coraz cięższy

mi stają się warunki życia i kiedy przez nie
zliczone domy przeszła śmierć, tem smutniej
sza i tern —  „sit venia yorbo11 —  n i e n a 
t u r a l n i  e j s.z.a, że właśnie przeważnie mło
dych pozabierała, sprawa humoru, nabiera du
żego znaczenia praktycznego. Z drugiej jednak 
strony samo wytoczenie jej dla niektóryeh 
może się wydawać czemś urażającem. Wiele 
bowiem dusz, subtelniej i trwalej czujących, 
stawia sobie pytanie: „czy wogółe godzi się 
mieć humor? Czy wobec straszliwych katuszy, 
w jakich giną niezliczeni, humor nie jest po- 
prostu czemś bluźnierczens?11

Żałoba, długie, beznadziejne rozłąki, przy
kłady eierpień, u wielu głębiej czujących spro
wadziły załamanie się woli do życaa. Epoka 
nasza jest jedną z tych, w których nieuchron
nie niemai „człowiek lepszy11 staje się pesy
mistą i to owym zasadniczym, który pyta, 
już nie o to nawet, „czy w tych warunkach 
warto żyć41, ale wprost, „ozy się wogółe go
dzi żyć41 czy to szlachetnie mieć do żyda 
ochotę, kiedy się widziało tyle najlepszych 
ludzkich istnień ściętych pokotem, tyle warto/ 
ści wdeptanych w błoto? Czy folgowanie 
żądzy życia nie jest lekceważeniem owych, 
serdecznie przeżytych, a straconych wartości? 
Czy małodusznem i nikczemnem nie jest •— 
strzępkami marzeń zadawalać się dziś, kiedy 
nie stało najbliższych dusz przyjacielskich ? 
Czy to przystojnie jest, za wszelką cenę chcieć 
się czuć dobrze?

Jest kategorycznem przeświadczeniem czło
wieka moralnie zdrowego, że „śmiech na gro- 

—  to grzech śmiertelny, że się przezeń 
ponosi uszczerbek „na duszy swojej1*, Gro

bów jest tyło, że j© * każdego okna widać... 
a przecież śmiejemy się i śmiejemy się tem 
hałaśliwiej i orgiastyesniej, im bardziej ściska 
się serca. I w tam właśnie tragizm —  w tom 
również i społeczne niebezpieczeństwo moralne.

Bo zatratą pamięci stal się nam ton 
śmiech. W  nim się dusza przełamuj© ze 
wszysfiłdem, co jest w niej napiętoćdą, prężno
ścią, wysiłkiem moralnym, wstrętem do odru- 
chowośd i nietrwałoód. Bezpomiętność 
przed którą początkowo, to co najlepsze w 
człowieku, wzdryg&ło się —  powoli, stopnio
wo, po całej psychice rozlewa się, mocą bez
władności, prawem lenistwa, dobrobytem re
zygnacji Nie tak przecież łatwo pogodzić się 
z tom „człowiekowi lepszemu". Niezadowolo
na świadomość moralna dręczy, więc żeby ją 
zdławić, coraz się usilniej pragnie z a p a m i ę 
t a n i a  s i ę  i  mamy wielką część współcze
snego o p u s z c z e n i a  si ę,  w którem gmą 
nietyiko najwyższe z indywidualnych warto
ści psychicznych, lecz także i pamięć obowiąz
ków obywatelskich.

Albowiem: swój stosunek do spraw społecz
nych nie inaczej uzyskuje się, jak tylko po
głębiając swój osobisty stosunek do bohater
skich jednostek. Ten stosunek rozluźniając, 
rozluźnia się też swój związek z narodem. Mi
łość Ojczyzny jest uwarunkowana miłością na
rodowych wojowników i pracowników. Z chwi
lą, w której polegli dla Ojczyzny, zaczynają 
być zapominani, lub też są tylko zewnętrz
nym, czy3to formaiis tycznym pietyzmem ota
czani^ w sercach tych, co pozostali, zanikać 
poczyna żywe, jaskrawe, bezpośrednie wyobra
żenie zgonu za Ojczyznę „ T a m t y c h 11, z tą 
chwilą następuj© rozbrojenie się duszy*, wy
czerpanie bohaterskiego napięcia, heroiczne 
wzory tracą swoją wartość.

I  ze społecznego punktu .widzenia) ^zko^Ła

uczuć, które się trwoni". Jest narodowo wa- 
żnem, aby się te wysokie napięcia psychiczne, 
jakiemi są przeżycia serdecznej żałoby, nie roz
praszały powoli w śmiechu bezduszności, gi
nącej pamięci, lekkomyślności.

„ H u m o r  z a t r a t y "  —  lub „patos pamię
ci11, boleść, która z życiem w żadne kompro
misy ni© wchodzi, kulminująca w „woli do 
śmierci": „oto jest kwestya44 - dla widu 
wnpółcsosnych.

Zagadnienie to zresztą stare, jak świat. Wio
le głębokich różnic między epokami, między ró
żnymi kierunkami myśli religijnej i etycznej, 
wyraźniej można ujiróć właśnie z punktu wi
dzenia ich stosunku do humoru. Przyzwoleni© 
na humor — lub też abnegacya jego, jako 
czegoś zgoła niewspółmiernego * podw&rto- 
śeią moralną, czy religijną — to jeat e t y c z 
ne z agadni en. i . e  humoru.

Humor przestanie być z powyższego punktu 
widzenia czemś moralnie niebezpieęznom, jeśli 
zostanie ujętym na płaszczyźnie o b o w i ą z- 
k u. Pouczającem tu będzie —  jak zazwyczaj —  
przypomnieć żołnierza.

Dobry żołnierz czuje rię poniekąd moralnie 
obowiązanym do humoru. To rzecz ogólnie zna 
n&. Humoru cackają od żołnierza koledzy 
i  przełożeni Jakimż się nieraz poprostu zbaw
cą okazuje ten, eo w sytuacyach pozornie 
beznadziejnych, w przygnębienia innych, sam 
jest dość silnym duchowo, aby mieć dobry hu
mor. Humor dobrego żołnierza nie sprzeciwia 
się najwyższym wartościom żołnierskim, ba, 
on im na każdym kroku służy. On jest ni mniej, 
ni więcej, tylko narzędziem dzielności On się 
nie przerodzi zatem w orgiazm, boby się w 
tymże zatraciła karność i gotowość. Śmiech 
żołnierski jest opanowałoym: każdej bowiem 
chwili, na głos komendy żołnierz stanie sku
piony i baczny, co mu czynić należy. Humor

dobrego żołnierza nie jest psycłucznem rozbra
janiem się, ale jeno cii wito w em obluźnioniem 
popręgów p a.t o s u wa l k i ,  odpoczynkowym 
postojem. Nieprawym jest śmiech na grobie, 
ale pięknym i prawym jest śmiech wojowni
ka, kiedy wstępuje na miejsce w szeregu korn- 
militona, co go śmierć zluzowała.

Ażeby mogła nastąpić akceptacya humoru, 
ni© jako wyrazu rezygnacji * tęsknot świętych 
i drogich, alo jako wyrazu zdrowia i oporu 
przód w grozi© żyda —  musi zajść zupełne 
przegrupowanie patosu: z© sfery b o l e ś c i  w 
sforę w a l k i  Dla ludzi, którzy mają poza so
bą przeżycia najboleśniejsze, ale w tej właśnie 
bolesności podniosłe i święte, którzy patosu 
tych przeżyć strzegą, jako czegoś najcenniej
szego i tej pamięci szlachetnej ni© chcą wy
mienić na drobną monetę powszedniego hu
moru — a którzy zarazem nie chcą hodować 
w sobi© woli do śmierci — jedyni© usilne
i staranno hodowanie w sobie i d e i  w a l k i  
jest wyjściem * tragicznego konfliktu między
patosem a humorem. Jedyny bowiem z pato
sów, ów patos walki, toleruje humor, jako coś 
zgoła nietykającego wartości najwyższych, co 
więcej: jako jeden z obowiązków, związanych 
z walką. Z psychologicznego punktu widzenia 
zauważyć tu należy, i i  eheieć wysokość smut
ku wymienić na powszedniość wesołości —  to 
znaczy rychło się wyczerpać, a wyczerpaniu 
chcąc zaradzić, sztucznie się podniecać — to 
ostatecznie popaść w błazeństwo. Kto zaś je
dynie w tym się wysila kierunku, aby „energię 
smutku" zamienić w życie wytężone, ton za
zna i chwil wesołych. Zazna ich z pełną świa
domością, że nie humor nad nim wziął górę, 
ale że on i humor uczynił czemś tak od sie
bie, od swojej właściwej płaszczyzny ducho
wego bytowania niźszem, jak niższą jest broń 
od ^caowniką, Jedynie w tęźyżnię swojej)

„STRAŻY NAD WISŁĄ* gwiazdkowy ze
szyt obejmuje pierwszorzędnej wartości litera
ckiej treść, składające się z pracy posła Henry* 
ka Radziszewskiego: „Włok złoty w rozwoju 
ekonomicznym Polski", ks. Dra Kruszyńskiego 
„Grudziądz44, Eugeniusza Korwin Małaczewsk c- 
go piękny poemat dramatyczny z epoki wojea 
napoleońskich p. t. „Wigilia", J. Żyznowskiego 
„Przestępstwo", ora* tegoż autora „Bajoóczy- 
ey". Część aktualną wypełniają korespowłeu- 
cy© z Gdańska i Torunia M. Dionstl-Dąbrowy. 
W  dziale poezyi znajdujemy utwory Bolesława 
Leózn.'a»a, Edwarda Ligockiego, Kornela Maku
szyńskiego, Józefa Ruffera. Piękna, dwubarwnj 
okładka kompozycji W. Z. Czernego. Kiikaua- 
Ście rysunków ś fotografii zdobi wykwintn e 
gwiazdkowy zeszyt tego pożytecznego wyda
wnictwa, rodagowamego przez M. Dienall- 
Dąbrowę.

„OCHRONA LOKATORÓW. W  najbHższym 
czas’© ukaż© się, staraniem Związku sędziów 
Małopolski, wydana© nowej ustawy o ochrony© 
lokatorów s 18 grudnia 1920, z objaśnieniami 
i przykładami rozlksenfa, opracowane przez 
sędsdego apelacyjnego Dr L Wmdakiewieza. 
Zamówienia przyjmuj© wydawnictwo „Przeglą
du sądowego", Kraków, ul. Grodzka 52.

Potworny mord rabunkowy.
Jak ju* wczoraj dotóeśłićmy, we wtorek 11 

b. bel o godz. 8 wieczorom nioaaianii sprawcy, 
dokcnaH ohydnego mordu rabunkowego na 
osobie żony właściciela sklepu jubilerskiego, 
Sauia Żabna, przy nL Floryańskiej SI, jego 
zaś oięiko powuułi Pierwsza spostrzegła zbro
dnię córka Zabca, które, zaniepokojona nieo-bo 
cnoćóią rodzków, udała się do sklepu, gdzi© 
zastała w kałużach krwi trupa matki i bliskiego 
śastorcS ojca. Zawiadomiona o wypadku poii- 
cya, przybyła na miejsce zbrodni w licznym 
układzie. Wsseaęfce bozpeśrtdnn po dokonaniu 
mordu śledztwo ni© dał© żadnych rezultatów. 
Wczoraj rano na miejsc© zbrodni sprowadzono 
psa policyjnego ASdę. Aida, obwąchawazy (.ni
pa, puściła cię biegiem ulicami - św. Marka, 
Dunajewskiego, Karmelicką i Rajską, Zatrzy
mał* się na «Ł  Czarnowiejskiej, przed bramą 
domu pod L 8. Wpuszczona do wnętrza d omu, 
Aida wpadła do mieszkania stróżki Kaorcwi
eżowej i rzucSa się na jej syna, Andrzeja* 
Kaerowiea, indagowany przoz komisarzy i agen
tów policyjnych, ni© mógł dokładni© potkać, 
gdai© pauebywal i eo robił w godzinach wieczor
nych krytycznego ćkńa, wobec czego zoetal 
aresztowany. Powtórne parzesłuchani© areszto
wanego w budynku policyjnym u© dało żad
nych rezultatów. W dalszym ciągu dochodzeń 
przesłuchano na miejscu zbrodni pomocnika ze- 
gaanoistraowskiego, Tfcchlowitsa, zajętego w 
aktapm Zahnów. TŚschlcwutz w dniu morderstwa 
byt świadkiem rozmowy dwóch podejrzanych 
wojskowych z właśccietem sklepu. Z rormowy 
tej odniósł Tfechłowits wrażenie, że byli to 
bandyci, badający term przyszłych operne yi. 
Beepośrednśo po ich wyjściu, zjaw i się w sklś- 
pia jakiś oeobrćk w mundurze oficerskim i za
żąda! zalutowania sekimdinfka przy zegarku. 
Gdy TSschlowifcs żądaniu odmówił, tłumacząc, 
te wystarczy wskazówki zakleić gumą arabską, 
rzekomy oficer zwymyślał go grubiańskieiui 
słowy, *^wychodząc, zawołał: „Poczekajcie ży- 
dy, ja wam dam rady, wracam od bolszewi
ków!" Przed przybyciem komisy i, organa śled- 
ca© przeprowadźmy dochodzenia w kamienicy, 
które jednak we dały pozytywnych rezulta
tów.

Na inspekcyę połicyi zgłosił się wieczorem 
pewien kolejarz, który zeznał, ż© krytycznego 
wieczoru w godz. między 6.30 a 7 szedł rło 
sklepu Zahna, jednakże przy wejściu zestal 
przez jakiegoś, dostatnio ubranego młodzień
ca w ubracru cywilnem zatrzymany. Osobnik

„człowiek lepszy ma samkcyę swojego humoru", 
1 Trzeba w tym celu, jak najusilniej dopaso
wywać się do polskiego dziejowego stylu : 
w zgodzie s nim łacno znaleźć najzdrowszy 
styl wewnętrznego żywota. Dziejową PoDki 
rolą jest być fortecą; z© wszech stron zagła
da i śmierć i nicość szturmują w polski© szań
ce! Al© zaprawdę ni© smutna to rola bronić 
się w twierdzy! Śmieją się do niej polskiemu 
człowiekowi oczy, z nim się radują cienie oj
ców i braci, wesołym kipi warem stara ra
sowa energia!

Trzeba nam rozmiłować się w wielkim obra
zi© rasy, z humorem walczącej o swe miej
sc© na ziemi. Najwyższym wyrazem idea wal
ki jeet wojna.

Alo nietyiko na polu walki orężnej broni się 
rasa. Każdy polski dom, który się zmaga w 
walc© o byt, może eoś przydać lub ująć jkiI- 
skiej tężyźnie. Każdego polskiego człowieka 
każdy wysiłek, aby się w kłopotach nie pod
dać rozpaczy, lecz zachować dobry humor —* 
jeet uczynkiem pożytecznym dla wzmocnienia 
narodowej tężyzny dla podtrzymania Polski w 
jej dziejowej idol. Trzeba, żeby się z każdego 
polskiego domu trosce, apatyi, rozpaczy, zwąt
pieniu, niedoli śmiano w żywe oczy!

Wspaniały, rasowy, na zawsze poueahjąey 
wzór p o l s k i e g o  humor u,  dał nam Mic
kiewicz. W  tym gigantycznie odpowiedzialnym, 
bohatersko religijnym reprezentatywnym pol
skim człowieku-żołnierzu, który raz się wyra
ził tragizmem „Improwizacyi",. było też miej
sce na humor „Pana Tadeusza". Raziły Sło
wackiego te żartobliwie opisane „wąsy, pasy, 
kontusze", ale nam zdrowo będzie zrozumieć, 
te to był h u m o r  w p o s t o j u  żołnierza —< 
pq d$od,ze na Moskwę.

K v ■

KAROL S. KONIŃSKI.
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ten, stojąc przy uchylonych crawlach od we
wnątrz sklepu, trzymając prawą rękę w kicszo* 
ni oświadczył ;■ 'enerwowa-nym głosem, że 
z powodu spóźni!h i  pory, żadnci roboty tego 
wieczoru przyjąć nie może. Prócz tego kole
jarz ton zauważył w ’ sklepi© drugiego młode
go człowieka, który stał koło lady, pochylony 
nad podłogą.

Dotychczas nli© udało się jeszcze stwierdzić, 
iłe przedmiotów zostało skradzionych, oiaz ile 
gotówki zabrali bandyci. W  każdym razie, są
dząc z wypróżnionych pudełek, porzuconych na 
ladzie i podłodze, bandyci musieli się obficie 
o b ł o w i ć .  Koło godz. 11 przed południem komi- 
sya ukończyła swoje czynności, poczem zwłoki 
Zahnowej przewieziono do Zakładu medycyny 
oądowej, gdzie odbyła się sekeya zwłok. Sklep 
zamkjręto i opieczętowano. Przed domem, w 
którym popełniono morderstwo, gromadziły się 
przez cały dzień tłumy publiczności, komentu
jąc żywo fakt śmiałego bandyckiego napadu 
w śródmieściu.

Wczoraj rano Zahn, pozostający pod opieką 
lekarzy w oddziale chirurgicznym szpatala św. 
Łazarza, odzyskał chwilowo w słabym stopniu 
przytomność. Przeprowadzona po południu ope
ra cya, polepszyła nieco zdrowie pacjenta.

Wiademości polityczne.
— (Telef. wł.). Minister spraw zagrań. Sa

p i e h a  zaprzecza wiadomości o specjalnej 
misy i Ad. T a r n o w s k i e g o  w Londynie.

— Gen. H a l l e r  przybył do Bukaresztu 
i zostanie iutro przyjęty na audyencyi u króla.

— (Teki. wł.) W uzupełnieniu podanego 
wczoraj sensacyjnego memoryału gen. Luden- 
(iorfia, przedłożonego angielskim i francuskim 
mężom stanu, podaje „Daily Telegr.“ : Akcya 
przeciw bolszewikom wymagałaby 1,300.000 
żołnierzy. Za poparcie niemieckie państwa en- 
tenty powinny przyznać narodowi niemieckie
mu pewne ulgi. Uzbrojenie wojsk miałoby nar 
stąpić przez państwa ententy. —  Jest to chęć 
odbudowy armii niemieckiej. Zwraca uwagę, ż© 
idodługo przed zawarciem pokoju w Brześciu 
Litewskim wystąpił jeden z gen. niemieckich 
w jedneui z ówczesnych rosyjskich dzienni
ków', wychodzących w Berlinie z obecnym pro
jektom wspólnej akcyi przeciw bolszewikom.

1— „Danziger Z tg44 donosi, że wielu posłów 
niemieckiej part.yi ludowej jest gotowych po
pierać kandydaturę ks. BSłowa na prezydenta 
llzeszy. Ks. Billów miał wyrazić gotowość przy
jęcia togo stanowiska.

— Uząd belgradzki i rząd krajowy w Za
grzebiu poczyniły dzisiaj przygotowania do ob
sadzenia obszarów, zajętych dotychczas przez 
Włochy. Administracyjnie będzie wyspa Arbę 
należała do Dalmacyi, Yeglia i CestSła do 
Chor wa cyk

—  „Lokal Anzeiger44 donosi z Waszyngtonu, 
te w senacie amerykańskim zażądano wyjaśnie
nia co do tego, jak długo wojska amerykań
skie pozostaną jeszcze nad Renem. Ze strony 
raądu odpowiedziano, ze nastąpi wkrótce od- 
'wełanio wojsk.

— „N. York Herald4* donosi, te Harding 
jest wprawdz.ie za pozostawieniem malej anaS 
w Stanach Zjcdn., dąży jednak w zamian za to 
do tego, by program budowy okrętów uczy
l i  Amerykę półn do 1924 najsilniejszą potęgą 
®iorską.

■— Korespondent z Jerozolimy doaosi loa* 
Ryńskiej „Morning Post“ , że obradujący w 
dalfio wszech arabski chrześcijański kongres 
zaprotestował przeciwko deklaracji Baifoura, 
uznającej Palestynę m  kraj żydowski. KongTes 
zapewnia, że deklaracya Balfoura obraża pra- 

innych narodowości, zamieszkujących Par 
lcstynę.
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Fiasko strajku pocztowców
Warszawa. (Telef. wł.) Na poczcie głównej 

strajk złamany. Praca prawidłowa wraca. 
W niektórych contrach, jak w Łodzi, jeszcze 
w dniu wczorajszym zanosiło się na strajk. 
Zo sfer bardzo miarodajnych korespondent 
nasz dowiaduje się, że akcya strajkowa, któ
ra zaczyna się dopiero pogróżkami strajkowe
mu i nieustannem wrzeniem, jest początkiem 
wielkiej akcyi strajkowej, przy pomocy Nie
miec, które chcą zaszachować Połskę przy zbli
żającym się plebiscycie górnośląskim. Na to 
musimy zwrócić uwagę teea bardziej, że szan
se nasze wobec plebiscytu w ciągu ostatnich 
tygodni wzrosły bardzo silnie.

Uchwała zjazdu kolejarzy.
Warszawa. (Telef. wł.). Zjazd kolejarzy 

uehwalił, jak przewidywaliśmy drugą z trzech 
rczolucyi, t. j. powierzenie zarządowi dalszej 
akcyl z posunięciem się aa do strajku. Dalsze
rokowania z rządem trwają*

CHOROBA NACZELNIKA PAŃSTWA.

Warszawa. P. A. T. Dowiadujemy się, że staai 
zdrowia Naczelnika państwa nie jest jeszcze su 
pełnie zadawalniający. To też o powrocie Na
czelnika państwa ze Spały do Warszawy me mo 
że być na razie mowy, nawet przed 15 b. m. 
Sprawy, wymagające pilnego załatwień a, od
syłam© są Naczelnikowi państwa do Spały*

PROJEKT USTAWY EMERYTALNEJ.

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów po ukoń
czeniu narad nad projektem ustawy dla pań-1 
stwiowej służby cywilnej (pragmatyka służbo- 
^ a)> rozpatrywała i przyjęła na posiedzeniu w 
dniach 10 i 11 bm. opracowany przez ministra 
skarbu i prezydyum rady ministrów; projekt

, ustawy 'emerytąkscg funkeyonaryuszy państwo- 
iwycli.

„LUDZIE O ŚMIAŁEJ INICYATYWIE4*.
Warszawa. (Telef. wł.) Zwraca uwagę wczo

rajszo oświadczenie „Narodu44, który omawiając 
przesilenie, kończy: „Z trudnego położenia we
wnętrznego wydobyć może tylko śm&la inic-ya 
tywa ludzi, których stać będzie na wzięcie od
powiedzialności za przeprowadzanie radykal
nych i demokratycznych reform14. „Naród“ do
maga się utworzenia rządu o charakterze zde
cydowane lewicowym. Go jednak ma znaczyć 
owa „śmiała ródesyatywa ludzi44, tego nikt do
tąd dociec nie umie.

STANOWISKO LUDOWCÓW.
Warszawa. (Telef. wł.) Dnia 21 I 22 obrado

wać będzie w Warszaw ę P. S. L. nad sytua- 
cya. Chodzi o stanowisko stronnictwa w spra
wie senatu i wobec rządu. Ludowcy spodziewa
ją się, że na zjeżdzie rady naczeboj kwestya 
jednłoizbowośoi uzyska zdecydowaną wększośó. 
Oo do przesilenia gabinetowego bid om  y  wy
powiadają się za utrzymaniem (Niecałego rządu 
do podpisania traktatu pokojowego, co rr.a na-

1 stąpić pod konie© stycznia hib w początkach 
‘ lutego.

USTĄPIENIE MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI?
Warszawa. (Eaet Expreae). „Naród44 zamiesz

cza pogłoskę o oczekiwanej dymisyi ministra 
sprawkdiwoćei p. Stan, N o w o d w o r s k i e 
go.  „Naród44 wymienia jako jego domniemane
go na&tępcę p. SŁ U r b a n o w i c z a ,  szefa 
sekeyi bosp. publicznego.

Warszawa. (Teief. wł.). Dn. 15 b. m. zostanie 
w Ł u c k u  otwarty sąd okręgowy, obejmujący 
swoją działalnością cały Wołyń. Na otwarcie 
sądu wyjeżdża w towarzystwie wyższych urzę
dników Ministerstwa sprawiedliwości p. St. 
N o w o d w o r s k i .

Warszawa. {TełeL wŁ). Min. sprawiedliwo
ści waiede do Sejmu projekt ustawy o zmia
nie relaeyi korony do marki w sądownictwie 
Małopolski. Chodzi tu o ujednostajnienie sto
sunku marki do korony.

Związsk bałtycki a Palika.
Ryga, P. A. T. Lot, Biuro pras. donosi: 

K a m i e n i e c k i ,  reprezentant polski w Ło
twie, oświadczył w wywiadzie, że rozwiąza
nie kwestyi pokojowej pomiędzy Polską a Ro- 
syą usprawiedliwia nadzieję, iż pokój w Euro
pie Wschodniej będzie trwały. Dalej oświad
czył K a m i e n i e c k i ,  że stosunki państw 
bałtyckich będą załatwione w trzoch odstępach 
czasu: Najpierw w Europie zachodniej przez 
wizytę marsz. PSsudskiegt>, potom w Warsza
wie prze* polsko-litewskie pertrakt&cye poko
jowe, wreszcie w Rydze, przez zawarcie kon
wencji polsko-łotewskiej. Naogół realizacja 

związku państw bałtyckich zależy od zawar
cia osobnej konweocyi Polski z Łotwą.

Ustąpienie rządu Litw; M e w e j .
Wiłao. (K. Expr.>. Ostatnie posiedzenie tym-

02 loowej komieyi Litwy środkowej poświęcone 
było sprawie przesilenia. Po ustąpieniu dyrek
torów departamentów E a g l a  i J a n k o w -
s k i e g.o pozostały nieobsadzone 4 departa
menty: skarbu, pracy i opieki społecznej, spraw 
wewn. i oświaty. 10 stycznia na ręce geu. 
Ż e l i g o w s k i e g o  złożył podanie e dymisyę 
dyr. przemysłu i handlu inż. Teofil Szo.pjw 
Na posiedzeniu tymcz. komisyi rządzącej od
czytane podanie Szopy, oraz jego wniosek, 
proponujący złożenie dymisyi praes wszystkimi 
członków komisy! tymczasowej w celu utwo
rzenia gabinetu ściśle fachowego. Dyrektor 
dep. spraw zagr. Jerzy I w a n o w s k i  również 
zgłosił dymisyę w toku dyskusyi nad wnio
skiem. Dyskusya nie doprowadziła do żadnych 
pozytywnych wyników. Według pogłosek krą
żących w kołach politycznych, gen. Ż e l i 
g o w s k i  skłania się do utworzenia komisy! 
o charakterze fachowym.

Wilno. (E. Expr.). W związku z przesileniom 
w tymczasowej komisyi rządzącej Lrtwy środ
kowej omawiane są bezpartyjne kandydatury 
przyszłych dyrektorów departamentów projek
towanego gabinetu fachowego.

stronnictwami Wszyeey posłowie, ste wyłącza
jąc Miłakowa, pmaudH myśl jakiejkolwiek la- 
terwencyi zagranicznej przeciwko władzy sowie 
eklej. Zarówno socya&ści, jak i kadeci są zda
nia, że upadek bołazewizmu powkmen być do
konany własnomi silami narodu ivosyjskiego. 
Konferencja d^tutowanych konstytuanty rosyj 
skicj uchwaliła deklarację, zawiadamiającą nso 
carstwa zagraniczne, że wszelkie umowy, za
warte z rządm sowieckim, będą w. przyszłości 
unieważnione.

•ROPA ZA LOKOMOTYWY AMERYK AŃ-; Ho carskie pięćsetki 156, Ruble dumśkio tysią- 
SKIB. Rząd polski czyni starania o zakupno czki: 101—100—102. 
w Ameryce znacznej ilości lokomotyw. Jako

Białoruś sowiecka.
Eyga. P. A. T. Radio. W najbliższych dnfacłT 

oczekiwana jest z Moskwy deklaracya, uzna
jąca sowiecką republikę białoruską. Do repu
blik! tej włączone będą S m o l e ń s k  ! W i 
t e b s k  z przynależnymi obwodami Republika 
białoruska ma się przyłączyć do Ropy! sowie
ckiej jako państwo związkowe.

POWSTANIE CHŁOPSKIE NA UKRAINIE.
Paryż. P. A. T. Wied. Biuro koresp. „Rus. 

Union44 donosi * Hefeingfofsu o nowych sukce
sach powstańców chłopskich na zachód i na pół 
nocny zachód od Kijowa. Liczni chłopi połą
czyli się x perwstańcami, którzy mają artyleryę 
i karabiny maszynowe.

NIEUDAŁY ZAMACH NA LENINA. ~ 
HelskigJors. (East Ezpress). W Moskwie pod

czaŝ  ostatniego kongresu sowietów rzucono 
poorano przedsięwziętych przez władze ostrożno 
ści bombę na uł cy, przez którą miał przejeż
dżać automobilem L e n i n .  Zginęło na miejscu 
6 żołnierzy oraz 6 przechodniów. Około 20 osób 
rannych. Sprawcom zamachu udało się uciec. 
Władze bolszewickie dokonały szeregu areszto
wań,

Rssya przeciwbilszewfcka,
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Obrady posłów 

konstytuanty rosyjskiej trwają w dalszym cią
gu. We wszystkich sprawach natury zasadni
czej panuje zupełna jednomyślność pomiędzy

Rada Najwyższa.
Warszawa. (Telef. wŁ) Zbierająca się w Pa

ryżu dn. 19 b. m. Rada Najwyższa będzie mia
ła charakter nie tylko polityczny, ale także 
wojskowy. Miraż. F o c h  udzieli wyjaśnień 
w sprawie rozbrojenia Niemiec.

Warszawa. (Telef. wŁ). Wydanie paryskie 
„Chi©. Trihuno44 twierdzi, że min. angielski 
C h u r o h i l  podczas obrad Rady Najwyższej 
będzie omawiał z jednym generałem niemie
ckim wspólną akoyę przeciw bolszewikom,

Gilszkodswasie niemieckie.
Berlin. P. A. T. Biuro koresp. „Berk Tage*- 

blatt“ donosi z Lotrdywu: Wedle paryskiej de
peszy „Westminstcr Gazetto44, Francy a skłonną 
jost uznać, że Niemcy nie mogą obecne usku- 
tecaaić zcia^zniejszych wypłat na poczet odsetko 
(km^ania. Francya nie będzie z tego powodu 
stawiała wygórowanych żądań, dla których 
przeprowadzek^ potrzeba byłoby wojskowtego 
nacisku. Francy a stoi na st^-owsko, żc lepiej 
jiosfc zadowolić się malemi wypłatami a uzupeł- 
irić je dostawą surowca i fabrykatów gotowych. 
Ogłoszenie ogólnej sumy odszkodowania, czego 
domagają się N cmcy, nastąpi w myśl traktatu 
wersalskiego dnia 1 wiaja.

Przyznanie Fraseyi ekrątćw reńskich.
Nacen. P. A. T. Radio. Wyrok rozjemczy 

Am^rykanena L u n o  przyznaje Francy! tonaż 
oki-ętów reńskich za półtora mli oma marek w 
złocie, 13 i pół procentu całej pojemności nie
mieckich okrętów reńskich, około 203 tysiące 
ton w łodziach i holown‘kadb, o siło razccm 24 
tysięcy kosi

Plany H a r d f n p .
Berlin. P. A. T. (Wied. B. kor.). Holender

skie Biuro prasowe komunikuje z Waszyngto
nu, że w doniesieniu ambasadora amerykań
skiego w Paryżu W a 11 a «  c, przesłań em Ley- 
guesowi, jako przewodniczącemu sapowiedzia- 
nej konferoneyi paryskiej Rady Najwyższej, 
powiedziane jost, i i  rząd amerykański wystą
pi z Rady Najwyższej I że nie będzie repre
zentowany nadal w paryskiej konferencji 
Rząd amerykański jest zdania, że nie może po
nosić więcej odpowiedzialności za przewlekanie 
decyzyt politycznych, dotyczących spraw Euro- 
py | pokoju. Natomiast zatrzyma swoje miejsce 
w komisyi reporocyjnej ;,w komisyi nadreńskiej.

Paryż. P. A. T. Wied. Biuro korasp. Wedle 
dontaM  % Marlen, były amer. ambasador w 
P»ySu S h a r t  oświadczył, że międzynarodo
wy program Haidfcgu (Łotyezy trybunału ros- 
jemczego ! związku narodów. Hard og niema za 
miara zwalczania traktatu wersalskiego, a w 
szoiegółnośei tej jego części, która dotyczy u- 
kładów stosutsków między państwami sprzymłe 
mayua a N'emcami. Jcet on przekRmany, że 
Ameryka musi wziąć udział w ogóteych ciężą- 
raeh świata i że niema niebezpieczeństwo, by 
Ameryka dostała się w stan „splondid ieo3a- 

czego należałoby saę obawiać, gdyby zwy 
cSężyfei zasada trzymania się zdała od spraw 
europejskich.

Nowy plebiscyt.
Warszawa. (TdeŁ w l). Rząd węgierek! wy

stosował notę do państw ententy tej treści, 
iż Węgry oddadzą Austryi zachodnie komitaty 
węgierskie, o ile państwa sprzymierzone zgo
dzą się na plebiscyt na Rusi węgierskiej.

Wiedeń. P. A. T. „N. Pr- Pressa4* donosi * 
Bućbpesitu, że nota węgierska, mająca być od
powiedzią na decyzyę konferencji ambasado
rów w sprawie zachodnich Węgier, oświadcza, 
i i  Węgry gotowe są wypełnić wszystkie pun
kty traktatu pokojowego, muszą jednak żądać, 
by równocześnie nastąpiło oddanie Pięciu Ko
ściołów (Pecs), plebiscyt w obszarach o mie
szanej ludności, znajdujących się ^  posiadania 
Auotryl I uregulowanie wszystkich spraw fi
nansowych.

OFENZYWA KEMALISTÓW PRZECIW 
GREKOM.

Ateny. P. A. T. B uro koreep. WetSe donie
sień z Małej Azyi, KesmaHści przekroczyli EnJe 
greckie w trzech punktach i koncentrują una- 
czmą armię na lewem skrzydle greckiem. Mają 
oor zamiar podejść Greków na obszarze amyr- 
ncńffkim.

zapłatę, za^propcwowano firmie Baldwln Loco- 
motive Worka zapasy surowej ropy. Firma 

i Baildwim zwróciła się z propozycją przyjęcia: 
i tej surowej ropy do Nobel Frereg Co. en Polo- ; 
| gne, które to Towarzystwo jest spokrewnione 
j ze Standard Oil Co. w N. Jorku. Ta wielo-; 
milionowa transakeya będzie niozm) omie ważną 
dla polepszenia stanu ekonoir icznego Polski, j

OBRÓT PACZKOWY Z POZNAŃ SK1E M. 
Od dnia 15 stycznia wprowadza się wzajemny 
ruch prywatny pączkowy między byłą dzielni- ! 
eą pruską a innemi dzielnicami Polski. Najwyż- j  
Isza waga poszczególnej paczki nie może prze
kraczać 10 kg., a wartość podana 10.000 mkp.

SZCZEGÓŁY UKŁADU GOSPOD. Z GDAŃ
SKIEM. „Danzfiger Ztg“ ogiasra szczegóły ro
kowań polsko-gdańskfeh, jakie się przed kilku 
dniami toczyły w Warszawie. Po raz pierwszy 
zawiązano osobiste stosunki pomiędzy Gdań
skiem a Polską. Poza przedłużę©*:em prowizo- 
ryum układu gospodarczego, uzyskano od Pol
ski przyrzeczenie dostarczenia Gdańskowi roz 
maitych snrrowców. Dostawa towarów ma na
stąpić w tej formio, że rząd polski w wększej, 
niż dotychczas mierze, udzielać będze pozwoleń 
wywozowych na rozmaite produkty, oraz że 
władze polskie będą popierały handel ekspor- 

j towy. Zdaniem informatora „Danziger Z tg44,
\ znoczenie Gdańska dla Polski okaże się już w 
1 najbłższym czas‘e, tuż po założeniu central 
| giełdowych i dewizowych, oraz po utworzenia 
; oficyalnoj giełdy dewis i efektów, ©raz giełdy 
tekstylnej w Gdańska. Obie to grÓłdy będą 
otwarto w najhliższym czasie.

CZESI CHCĄ ZAWRZEĆ KONWENCYĘ 
HANDL. Z POLSKĄ. (Telef. wŁ). W dniach 

(najbliższych oczekiwany jost przyjaaui czeskie- 
jgo ministra przemysłu i handlu. Sfory finanso- 
j we czeskie, które zostały z rynków polskich 
j wyrugowano przoz Austryę, wywierają nacisk 
! na rząd czeski w celu zawarcia konwencji han
dlowej polsko-czeskiej.

PODROŻENIE CHLEBA I  WĘGLA W CZE- 
| CHOSŁCWACYL (E. Erpr.) Z kół urzędowych 
| donoszą: Państwo dopłaca dot.ąd wiele 
i dów do obniżenia cen mąki, nadal taki stan 
rzeczy jest niemożliwy. Rząd wniesie ustawę, 
zaprowadzającą jednolitą cenę chicha, a zno
szącą dotychczasowe przywileje dla ubogich. 
Cena chleba ma wynosić 5 koron czeskich, mą
ki chlebowej 3 kor. czeskie, mąki do gotowosóia 
5 koron czeskich.

Na oetato!em pogodzeniu czeskiego Zgroma 
dzonia Narodowego omawiano rewiayę cen wę- j 
gla, które będą znacznie podniesiono.

MIĘDZYNARODOWA OPŁATA ZA LISTY. 
„Echo de Paiżs** donosi t Londynu, żo prawdo- 
dobnie dnia 1 lutego 1921 zostanie saprowadzo 

i na międzynarodowa opłata sa listy w myśl 
uchwały konferencji w Madrycie. Wyaokość 
opłaty ustalono na 60 cent. w złocie na po
szczególne państwo.
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H A D E S Ł A N

KURSA, 
iwa, 12 h. m_ P. A. T. Giełda 
Obłig. Warazowy 5% za 100 Mk 

trana. 207.50, OWIg. m. Warszawy 6% 1915/16 
wart. kup. 8,63,6, trana. 215— 216, żąd. 220, 
poszuk. 218, 6% 1917 xa 100 itk wart. kup. 
0,18,8, trans. 101— 100, żąd. 108, poszuk. 99, 
5% Banka ziemiańskiego wart. kup. 1,26,2, 
żąd. 103, poszuk. 99, Listy zastawne 4 i pół % 
ziemskie wart kup. 0,48,6, trans. 232.50— 
220— 230, Listy zastawne 4% wart. kup. 
0,45,2, 5% m. Warezawy wart. kup. 2,72,7,
trans. 297.50—300, 4 i pól % miasta Warsza
wy wart kup. 2,45,8, trans. 285—290, 6% Ban
ku kred. hip. wart. kup. 0,16,5, trans. 91.50, 
żąd. 100, poszuk. 99.

W a l u t y :  Dolary St. Zjedn. 770—710, Do
lary kanadyjskie 620—570, Franki francuskie 
47— 45, Franki belgijskie 50— 47, Franki szwaj 
carskie 120— 112, Funty szterL 2880—2720, 
marki niemieckie 1100— 1040, kerooy austryo- 
ckis 110— 112, korony czeekie 9.20—8J50, ko
rony aawedzkio 165— 155, korony duńskie 
130—121, korony norweski© 133—124, k i 
10.75—9.75, liry 27^0—25.75, marki fińskie 
22.50—21, floren holenderski 252.50—235, Ru-

Ostrzeżenie i
Doed!t do saszej wiadomości, iż w oioktó- 

rych lokalach, mano wyraźnego żądas:a ze 
strony gośea miodu Zagłoba44, bywają poda
wane różne sura fabrykaty. Ostrzegamy prze
to, te tego rodzaju nadużycia ze strony wł&> 
śckskii, czy toż pomocników lokali publicznych, 
beasngjębtfe tępfe będbdemy. KHentelę naszą 
prosfeny vainie o wyraźne żądanie miodu z mar
ką „Zagłoba4*, która to marka uwidocznioną 
jest na każdej flaszce i aby wszelkich innych 
fabrykatów nie przyjmowała. 46

Fabryka miodu „Zagłoba*
Kraków-Podgórze, Rynek L 12, teLfon 3314.

I m spekój | dasiykp .

FRYDERYKA PFEIFFERA
s łu c h a m  Uni w . J a g le ll.

urodź. 3/XIl 1890 r. 
omałego 17/X 1920 r. w Bialymsio!:::

• d p r a w l c u  iM i a i i l t

m s z a  ś w .  t * L o a a a
dnia 17. stycznia 1921 r. w  kościele 

Bożego Ciała 
• esem zawiadamiają p*zostali w głębokim

smutku Brat, Siostry I Szwagier.

.:v.y5. ■ '-'Y

WiadoBteści gospodarcze.
ANGLIA A SPRAWY POLSKL W wywia

dzie z korespondentem „T>mes4ówi* oświadczył 
min. skarbu Steczkowski m. in., te najbardziej 
wskazaną formą działalności banków obcych 
na polskim gruncie byłoby współdz ałande z ban 
kami krajowymi. Zniesienie ograniczeń handlo
wych poprawi sytuacyę gospodarczą kraju i za 
chęci fnansistów zagranocznych do lokowania 
kapitałów w Polsce. Pomoc ta jest dla nas bar
dzo pożądana. Od siebie dodaje redakeya „Ti- 
mes4ówf* uwagę, że zniesienie pożyczki przymu 
sowej usposobi dobrze i natchnfe zagranicę zan 
fanaem do gospodarki polskiej.

KONSTANTY BUSZCZYNSKI
obywatel ziem ski I przemysłowiec; b. Konsul generalny 
RzpiteJ Polskiej v  Stanaeh Zjed no cz. Am eryki P ił n .

Dr. w  Niemierczu na Podolu przeżywszy łat 64. po długiej  
a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 

w  Panu dnia 12 stycznia 1921. r. w  Krakowie,

Wyprowadzenie zwłok z d om u  żałoby L, 1, przy ul. Karme
lickiej nastąpi w  sobotę dnia 15-go b. m. o godz. 10. przed 
południem do Kaplicy cmentarnej, gdzie zostanie odprawione 
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach o godzinie 11-tej rano 
poczem nastąpi eksportacya do grobu rodzinnego na które 
to smutne obrzędy stroskani żona, córka, synowie, synowe, 
zięciowie, wnuki i rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 

Kolegów Zmarłego i Znajomych.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 17-go stycznia 

o godzinie 10. rano w kościele O.O. Kapucynów.
Osabne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
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ZAWSZE Cl SA
POWIEŚĆ.

—  KarailciTi, co ty wygadujesz? Co ci się sH o?  
Jeszcze nigdy taka rozdrażniona nie byłaś... tak się 
boję, ażebyś 3ię nie rozchorowała... połóż się, a może 
dać ci bromu?

—  Dziękuję mamusi, nie mi nie jest, czuję się 
tylko nieszczęśliwą i smutną, —  rozpłakała się na 
dobre.

Matka ucałowała ją, utuliła I wreszcie nakłoniła 
"do .położenia się w łóżko po wypiciu herbaty.

—  Senna jesteś, Kamil c-m?
—  Nie, mamusiu, jestem jaikaś przygnębiona, 

i jaka szkoda, że nie mam Hollanda, czytałabym z ta
ką przyjemnością..

— ' Dostaniesz, Kamilcdu, może jutro przyniesie 
pan Mirski.

—  Ale czy przyniesie?
—  Dlaczegóż by nie miał przynieść?
—  A może zraził się do nas? Mamusia mówiła,

zachowałam się tak niewłaściwie.
—  Niewłaściwie, to za ostry wyraz, Kamikiii, 

byłaś względem niego zbyt uprzejma, ale to mogło 
go tylko jak najlepiej usposobić.

1 -  Na drugi* raz będę inna, zobaczy mamusia.
—  Tylko bez przesady, JCamJfeiu, niema znów 

powodu zrażać go... Może zgasić elektryczność? Czy
aie razi cię?

—  A wie mamusia? —  usiadła na łóżku, —  zna
m y przecież pana Olkiewicza z Ligi, możemy przez 
niego dowiedzieć się szczegółów o panu Mirssim.

Dla Ks. Proboszczów!
Obejmie posadę ©rgarcśst^ z  dn. 1-go 

maja b. r. na skromnych warunkach gdzie
kolwiek, na i chętnie] jednak w Zachodniej 
Małopolsce Polak, reemigrant amerykański; 
w razie potrzeby może prowadzić chór na 
3 glosy i udzielać nauki na wszystkich in
strumentach dętych. Zgłoszenia ustne i pi
semne przyjmuje z grzeczności: 43
Tomasz Ożśg, Kraków 22, Podgórza Lwowska 318 g.

Matka ■westchnęła i odpowiedziała spokojnie:
—  To prawda, a teraz już śpij... jest dosyć 

późno.
—  Ach prawda! Mamusia może senna, a ja trzy

mam mamusię przy sobie! Już śpię... dobranoc ma
musi.

Mirski wyszedł od pan Ławicłdcli uradowany 
i szczęśliwy. Wszystko w ich domu podobało mu się 
a w  pierwszym rzędzie Kamila. Z rozkoszą wywoły
wał jej obraz, ruchy, spojrzenia, słowa., i wszystko 
było przepiękne, doskonałe, objawieniem czegoś nie
skończenie miłego, słodkiego, rozkosznego, na oo on 
wcale nie zasłużył, tylko został nadmiernie hojnie ob
darowany.

Widząc w  niej cudowne* ucieleśnienie wszystkie
go eo piękne, dobre, mądre i szlachetne, z głęboką 
pokorą i skruchą uznawał siebie niegodnym zbliżenia 
się do tak doskonałej istoty.

Wszystkio grzechy, błędy, przewinienia, do ja- 
kidh się poczuwał, wydały mu się obecnie szkaradne, 
wstrętne, ohydne, sam siebie miał w obrzydzeniu i po
stanawiał wyleczyć się nieb, poprawić się, nigdy już 
ni £ popełniać, bo nie byłby godny zbliżyć się do niej, 
uścisnąć jej rękę.

Stała na ołtarzu wzniesionym w  jego sereu tak 
piękna, przeczysta, bez zmazy i winy, że cień cienia 
-myśli namiętnej, choćby tak delikatnej jak muśnięcie 
skrzydeł motylich ni©' zaniepokoił tych słodkich roz
pamiętywali o niej, o jej czarze i uroku. Tylko ode
zwała się struna miłości własnej, że i on nie jest bez 
wartości i zalet, gdy ona była dla niego tak uprzej
ma, dobra, łaskawa...

Czy tylko -dla niego? szepnęła mu zazdrość, nie
odłączna towarzyszka miłości. Zaledwie go poznała,

a już żądała szczerości, stawiała pytania drażliwe, 
dlaczego nie przyszedł; kazała mu zostać po herbacie 
i osobiście przynieść książkę, elioeiaż on wyraźnie 
mówił że przyszłe... jeśli ona z nim, ledwie jej zna
nym, tale postępuje, to n&powno dawniejsi znajomi 
cieszą się jeszcze więkśzorui łaskami. Przyszedł do 
przekonania, że ona jest kokietką, zabolał go jednali 
ten wyraz i szybko zmienił go, że kokietką nie jest, 
ale rozpieszczoną jedynaczką, której wszystko wobio 
i wszystko uchodzi. Dziś przyszła jej fantazja zaba
wić się jego kosztem, jutro znadzie się inny.

A le ja nie z takich, rozmyślał dalej, którzy na
dają się do takiej roli. Mam przed sobą pracę i ceł 
poważny, brak mi czasu i ochoty na flirty bezcelowe, 
otrząsnę się z jej czaru i pójdę dalej. Książkę odeszlę, 
alo nie jutro, tylko później, mc nie nagli, chociaż ona 
mówiła tak mile, tak słodko, ażebym przyniósł... Czy 
nie będzie to niegraecznością, gdy odeszlę? Możcby 
pójść jednak... ale nie, bo znów wpadnę w jej sieci.

Stanął mu przed oczyma obraz Kamili pięknej, 
uroczej, czarującej i nadpłynęła nowa fala miłości 
i zachwytu. Poczuł gorące dreszcze przemożnej, palą
cej chęci ujrzenia jej, posłyszenia jej głosu, uścisku 
jej ręki. Doznał niemal zawrotu głowy i zdjął kape- 
liiisz, aby rozpalone czoło ocliłodzić.

Po chwili oprzytomniał i rzekł twardo do siebie: 
dość tych mrzonek i zachceń! Za piękna-, ażeby nie 
miała wielbicieli, starających się, a ja jestem tylko 
•przygodnym znajomym, i ona, zapewne pracz źle zro
zumianą wdzięczność, okazała mi uprzejme względy, 
o których jutro zapomni. Zresztą, sądząc z mieszka
nia, stroju, służby i zastawy przy herbacie, rozmyślał 
dalej, one należą do zamożnych, i ona musi mieć po
sag, a ponieważ on niema nic prócz pracy, więc jesz- 
czeby go wziąć mogli za łowcę posagu. Będzie zatem 
najrozsądniej, jeśli zaprzestanie myśleć o niej i o dal
szych wizytacji.

Nazajutrz był dzień zwykłej tygodniowej cesji,' 
w której brali udział prócz prezesa Ligi, StokIoshV 
sldego, kierownicy poszczególnych działów* syndyk; 
L igi i sekretarz.

Stokłosmski, wysoki, szczupły blondyn, z węsem 
•z angielska przyciętym, zawsze grzeczny, chłodny,: 
zrównoważony, ubrany bardzo starannie, spojrzał my 
seforaoyeh i rzekł głosem równym:

—  Jak zwykle, kwestja produktów spożywczych] 
jest najpifairojsza. Mamy zamówionych sześć wago
nów zboża, <co jest na zapotrzebowanie sklepów i spó4 
łek bardzo nieszczególną ilością. Ozy dostaniemy to* 
zboże, rozstrzygnie pan syndyk, Smenkowski, który) 
ma zapewne bliższe i dokładniejsze wiadomości w  tej 
sprawie.

Smerkowski, syndyk, szatyn szpakowaty, męż-I 
czyzna duszny, z ujmującym uśmiechem, pogładzi]! 
ładne wąsy i mówił tonera swobodnym:

—  Jak o ładną kobietę dobijają się teraz, wszyscy 
o wagony, stanąłem i ja w  szeregu starających &lę̂  
Najniebezpieczniejszymi rywalami byli i są żydzi^ 
którzy jak zawsze wojują łapówką. Już miałem, przy- 
rzeczone wagony, stały gotowe, a gdy przyszło do 
oddania, ulotniły się w stronę żydów. Nareszcie trfo 
fiłem na dobry humor szefa sefoeji przy śniadaniu i ze 
strony Rady regencyjnej mamy prawo zakupu piętna-, 
stu wagonów zboża dla L igi i przydział wagonów.

-r- To bardzo szczęśliwie, —  uśmiechnął się 
niski brunet, z twarzą energiczną i surową, TerecłĄ 
kierownik działu sklepów —  mam‘(kilkadziesiąt listówj 
a drugie tyle depesz o mąkę, kaszo, krupy; naresaowi 
mogę odpisać.

(Ciąg dskaiy aastepl).

Surow e
^  k a s a t  c  w  k l t t

W Zakopanem
<!o sprzedania d u ł a  p a r c e la  z pra

wem wodnem. —
"Wiadomość Biuro „Panta- Zakopane ul. Kościuszki.

skórki “i S T
k o p a le  w  k a M « ł  l lo ta l  p o  u | w y t e j « h  n u  *

SKŁAD FUTER Antoniego Trąbki Syn 
K r o k ó w ,  n i .  ł i w w l u  i -  1 1  xm

i\ S Z G 3 iJlu r
Zgłaszać się od gods. 2—7 popołudniu 

u p . B rzo zo w skie j, ni Sismiradzkiego H , II piątro.

Z a k u p i ą
"wagonowo

marchew i buraki §atuBtśw
Oferty z podaniem ceny loco stacya nadawcza da Biura 
„Rncfc" w Krakowie, u!. Szczepańska 9 pod „Buraki*.

- PIERWSZORZĘDNA INSTYTUCYA -
poszukuje

kilka młodych, zdolnych, samodzielnych

buchalterów
Zgłoszenia pisemne z podaniem warunków, 
z dokładnym życiorysem i  z odpisami 
świadectw składać w Powszechnem biurze 
reklamy „ PrasaM Kraków, Karmelicka 16, 

pod „Ugron“. 24

X30onorjot jpi :ir m  7-nncinm jaGnDC^jQGOGnoDcijf‘jnaoanGO^nm anooac

U as W-2 y  m Wd! w J

1000 jardowe i 150 metrowe 

tylko hartownie na składzie

i .  Król I S. Rodakowski
Kraków , ul. Jagiellońska 3.

W ła d y s ła w  J a n k o w s k i

S K Ł A D Y  W Ę G L A
D R Z E W A  I M A T E R Y A Ł Ó W  BUDOWLANYCH
Kraków, ul. Kapucyńska 3, parter.
dostarcza węgiel brunatey wprost z kopalni wafonaml 

do wtzysiklcli stwyi k<»tejowyeb w Polsco
w  Krakowie zaś farami do domów wraz za zalesianiem  
do piwnicy. Zgłoszenia pisemne i ustne salatwla odwratnie.

Biuro otwarte od 9~ 1 i od 3 - i .  30

OBRAZKI :ns kolędę:

300

Am pułk i I karcony— poleca:
Skład papieru i art. religijnych

T A D E U S Z  S A N A K  i Ska
K R A K Ó W , U L IC A  Ś W . L . 2 .

| !! Już wyszła z druku !!

na jeden głos z Iow. fortepianu lub harmonium 
kompozycyi X. A. Nodzyńskiego

1 fest do nabycia:

w Składzie Głównym Księgarni A. Piwarskiegs i Bp.
w  Krakowie, ul. św. Jana L. 3.

Abonenci miesięcznika .Muzyka i Śpiew* otrzymają tę kolędę bezpłatnie 
(jako dodatek do N - r u  14.)

uv • vił iw
polskiego. Ofe 
hcaówna, Ryci 

sfei. Wici

Pasta „MARY1'  fliijid swy n wlasMiLisn tkemicinym czyni ŝ r? eifcaj 
n wilgeć. zapoŁiaaa pękaniu i nadaje obuwiu piękny połysk.

P r z e t o k i

saMHłoiBiske:

D O K I

Jakńb

li
Rzeszów

B lJ a i t m l

3027

Pełka z  Nadrenia
s dobrej rodziny, przyjmie po
sadę wychowawczyni w do
brym doam do jednego lub 
dwojga dzieci bezpłatnie. Wy
maga tylko traktowania jej ja
ko członka rodziny i wyłącznej 
koawersacyi polskiej celem na
uczenia się poprawnego języka 

Oferty pod M. Kul- 
“lycbtal pow. KęplA- 
rlelfcopolaka. 40

Nalo^elsSra fabryka 
© g i ła fk 6w  28 

W a d ow ice  wysyła

o p ł a t k i
mszalne oraz gotowe 

hosłje I ScomuitśkaRty.

Ksiądz
KAPELAN
potrzebny zaraz we dworze 

w J a d e m .  29'
lufom. udzieli X. Kiaiele- 
wic* Starom)eś te p. Rzeszów.

Gospodyni
inteligentna, ż praktyką za
wodową, b. dobrze gotu

jąca przyjmie posadę. 
Zgłoszenia w Adminirtr. 

dla „Gospodyni*. 22

KAMIENICE
majątki, sklepy m a do sprzedania 
koneeś. hioro pośrednictwa p « y  
kopni* i sprse aiy, sklepów, re
alności, wynajm n mieszkać, po
siada przeszło I&0 fabKo do lepie
nia afiszy, dział spędycyjay w* 
własnych wozach meblowych, su
che składy we własnej kamienicy, 
Biuro po długoletniej działalności, 
eieszy się pełnem zaufaniem P. T . 
Klientów i mieści się ty lk o  
przy  n i. Szew akte l &, teł. 
224S pod firmą J an  Ropwkl, 
dom  d la  b a n d ! a  I p rzem y -  
d u  i nie ma aic wspólnego ?. 
dowo ot wartom tarjm  wynajm u  
mie zkań W ładysław a Ropskiogo 
w  Krakowie, ul. Zw ierzyn iecka^, 

21

B U e f A M
! U R ®  S P E D Y C Y J N E

M r a k ś w ,  M o t e l  D r e z d e ń s k i  L i a l a  A - B  45 .
Te le fon  N r. 10. 

u sku teczn ia  — —— — wr— ,n

S ^ E S J ¥ C ¥ E  h r a jd w ®  I s a g r a n ś c z r c e . . u
T R A N S P O R T Y  - T O W A R Ó W  wagonami zhiorowym?. 
FOSłN^EJOŚCi (bw@, przywasowa i n o s o w e .  
PRE1WÓ2 MEBLI wozami patent.

W łasne zastępstw a we wszystldsh większych mlastaoh w kraju I zagranioą.

komereyaley al. Andrzeja Potackiega 9. Telefon 3118

B8Q38S3SffBe^IGSSI
S  / p C 3 a x m r x 3 o a £ 3 0 D a n q c x 3  O D n o o D  o o o o g d  D n o n n D  □ □ □ □ o d c d c ^

I - r w i T  S T W O S Z  P porąką?01** &
^ < ? L i u u O L i U L X T X T X 3 c g x D a D D o a o a D O D a a o o a D o a a c x x 3 D O D o c c ^

Warsztaty sztuki kościetnej i przemysłu artysty oz.
W y k o n u je

S a m b o n y
nujjrobj , _ --------------------- , ------------------  , .

cc, stlukn barwnym lab  drzewie.
S FroJekty I kartony malowań Cclesinyeb. obrazy ołtarzowe, wltraic, obrazy 

w  Enajollce fi w  inszajcc, chorągwie dla bractw kościcHayab, stowarsycaca 
1 cechów rsemle£lnlexyeli, jasełka koSclcisc, Boie groby i 4. d.

|  Wnrszttty Włta 8Lw9sza zetntdnlaję tylko Kajwybitriejszych poiskich arlystów 
S I rzemieślników pod kierunkiem i dozorem speeyalnych komisyi zloto- 
§  nych * artystów i duchownych, znawców sztuki kościelnej. 23

|  K r a k ó w ^  n %  R a c ł a w i c k a  19,  d o m  w ł a s u y *
J W Y ST A W A — ni. Szpitalna 21. Bom artystów. — W YSTAW A

K O N K U R S .
Na podstawie reskryptu Okręgowego Urzędu Zdrowia we 

Lwowie z 1/1'JL 1920 L. 25283 rozpisuje się niuiejszem konkurs 
na posadę

1) Na€2$SR$g© S©i 3rza przy utworzyć się mającym Urzę
dzie sanitarno-obyczajowym w K r a k o w i e .

Z posadą tą, któr* ale Jest etatowa, połączoną Jest płaca urzędników »?4- 
•twowyeb VL kate^orji. Lekars naczelny wożę mieć powiarzoną orgenijację LVx&* 
dów 1 puaktów sfijitarao-obycujowych w zachodniej Małopolsce.

2) U rzędn ika  z a r z ą d z a j ą c e g o  s ekc j ą  Ur zędu sa~ 
n i t a r n a - o b y c z a j o w e g o  w l a m o w i e .

Do posady tej, która również nie jest etatową, przywiązana jest płaca mie*: 
•ięczna 3 .836 Mk.

O posadę urzędnika zarządzającego kompetować mogą osoby s wykształcę-' 
alew prawnicze® luk z praktyką w służbie administracyjnej I policyjnej* (emeryci)J

instrukcja określająca obowiązki lekarza naczelnego i urzędnika zarządzają-i 
cego jest do przejrzenia w biurze Eupezylury Okręgowego Urzędu Zdrowia: 
w Krakowie (Krzysztofery L y  dr*. Nr. 18. wejście od ui. Szczepańskiej) w ge-l 
dżinach urzędowych.

Podania z załącznikami i curricalam vitae adresowane do Mini^tarstwa Zdro-! 
wla Publicznego w warszawie, wnosić nalery do Ekspozytury Okręgowego Urzędu1 
Zdrowia w Krakowie najpóźniej do dnia 83 stycznia 1821. 9

Ekspozytura Okręgowego Urzędu Zdrowia w Krakowie.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E

K S I Ą Ż N I C Y  P O L S K I E J
a TOWARZ. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH ::

odhędai* się «  drogim termin!*
dnia 15. tlycaiila 1921 r. o  godz. 6. wiaczór 
• w pierwszej szfeoie realnej we Lwowie •
Czloakowie, którzy z powodu niedokładaego lub 
zmienionego adresu nie otrzymali sprawozdani*, 
zechcą się zgłosić do lwowskiego oddziału Książnicy 

(CZARNIECK1E80 12). 20

Tanie Oblai
Obiad z 3 dań

34 Mir. 2019

w Restauracji, Sienna &.

„ W  A  W  E  L “ J
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE

Spółka z ogr. odpotr.

WIEDEH ,
311. Marzergasse 30,

w a r s z a w /i
tóraw ia  38.

KRAKÓW
 ̂ ĆyJm Anny 4. tel. 3428.

P ! TRZiBiłelA.

IW OW
Hetmańska 22.

DZIEDZICE
Dworzec.

A d r e s  d l a  d e p e s z : „ W n w o l t r a n s p o r t l i

Specyalny dział:

TRANSPORTY KOMPENZACYJE.
własnymi pociągami. I

2922
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